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Sekretarz łueralily IC PPl! 

olska Partia Robotn· cza 
' . . 

oczy pod sztandarem nauki 
-.~"\ ' ludzkich o ftosunk<ach społecznych i ich Zagadnienie przebudowy światopoglądu, STĘPNYM TOWARZYSZEM . KAŻDEGO 
. J rozwoju. Świadomość klasowa robotników, szerokich rzesz pracujących przez pogłę· CZŁONKA PARTII . 
. ,'., chłopów i wszystkii:h in",ych ludzi żyją- bienie ich świadomości klasowej wiąże się Kursy korespondencyjne, dostępne dla . i cych z własnej pracy stanowi ich niepoko- jak najściślej z podniesieniem idealogiez- tysięcy peperowców na terenie każdego 

-. naną broń w wa.Ice z wrogiem klasowym nego poziomu naszej Partii. Sprawę tę po- województwa bez odrywa~a ich od prKy 
, i jest ńajpotężniejszą dźwighią rozwoju stawiło w całej rozciągłości kwietniowe zawodowej, są dobrą formą masowego S'8-
~ społecznegi). W ten niezwyciężony oręż bu- plenum Komitetu Centralnego. Każdy pe- m6kształcenia członków Partii. Należy je 
l dowruczy, ja,kim jest świadomość klasowa, perowiec winien się wyróżnia,ć od członka wprowadzić jako STAŁY system pracy 

winien być uzbrojony każdy człowiek pra- każdej innej partii i od bezpartyjnego ideologiezno-wyC'how~ wczej w każdej ol

cy, a szczególnie każdy peperowiec. przecIe wszystkim wyższym poziomem ganiza.cji partyjnej i kroki, jakie na tej 
-:! Wla.dza ludowa w Polsce przez akty świadonlości klaso\vej, głębszym i szer- drodze zrobiła organizacja' partyjna wo· 

ustawodawcze w;ywłaszczyla obszarników i szym zasięgiem wiadomości z różnych dzie- iewództwa śląsko-dąbrowskiego są dobrą 
unarodowiła wszystkie poważniejsze ogni- dzin nauki, a zwłaszcza dziedziny ekonomii zapowiedzią na pl'7"\,yszłosć i godnym do na
wa żyda gospodarczego, tworząc w ten polit,ycznej i historii własnego narodu i śladowania. wzorem dla innych .. organiza· 
sposób ekonomiczną podstawę dla zbudo- własnej klasy. A każdy aktywista pepe· cji partyjny,ch. 
wania nowych. sprawiedliwych stosunków rowski, każdy kierownik terenowej i)rga- Każdy peperowłee winien pamiętać, że 
społecznych. Ale żadnym aktem ustawo- nizacji partyjnej winien być nauczycielem budować nową Polskę i nowe żyde można 
da.wczym nie można zlikwidować odrazu partyjnym i społecznym, winien posiadać najskuteczniej i najłatwiej wówczas, gdy OD 

pojęć ludzkich, wypaczonych przez stary taki zasób wiedzy, aby mógł każdego czło- sam, a wraz z nim setki tysięc,y członków ' 
ustrój społeczny, żadnym dekretem pań- wieka pracy w\ychow!lć na ŚWIADOMEGO Partii będą się uczyć, będą pomnażać co- ' 
stwowym nie można dokonać przeobrażeń budowniczego nowego życia i nowej Pol- dziennie zasady swojej wiedzy i przenosić 
w świadomości milionoWiych rzesz ludzi ski. ją do świadomosei milionów ludzi praey w 
pracy. A równocześnie REWOLUCJA Wymagany poziom mogą osiągnąć pepe· mieście i na wsi. 
UMYSŁOWA T. J. ROZBICIE STAREJ rowcy tylko na drodze długotrwałej, sy- Naszą drogę ku ~pszej przyszłości wy
BURtUAZYJNEJ MACHINY POJĘC NA stematycznej i upartej nauki. Nie wszyscy znaczają, jak słupy granitowe, trzy pod
SWIAT I ZYCIE STANOWI PODSTAWO- mogą przejść przez szkoły partyjne, lecz stawowe hasła: PRA:CA, WALU i NAU
WY WARUNEK SZYBKIEGO KROCZE'j wszyscy mogą i powinni się uczyć. KA. Haseł tych nie można od siebie r.oz
NIA NAPRZÓD PO DROl)ZE ROZWOJU ,KSIĄZKA I BROSZURA, OPRÓCZ dzielić. Stanowią one zwartą całość. Im le. 

Artykuł poniższy został napisany GOSPODARCZEGO, SPOŁECZNEGO I DZIENNIKA CZY TYGODNIKA P A:R- piej i wydatniej będziemy pracowaC. tym 
przez tow. Wiesława dla "Biuletynu KULTURALNEGO. TYJNEGO STAC SIĘ WINNY NIEOD- skuteczniej będziemy walczyc ze wszystki. 
szkoleniowego" - jednodniówki, wy- - l ki 1_ 
daneJ' przez Sląsko-dąmowski Komitet ml wrogami Po s . Ludowej, tym więH.l!Ize 

U l · d ' k możliwo~i stworzymy dla odrodzonej 
Wojewód",ki PPR. O I O e Ojc~yzny. Im głębiej przyswoimy sobie 

Polska Partia RobotniC7.a, to partia bu· g l P W naukę o prawach, l'ządzących rozwojem 
downiczych nowego życia, nowej Polski. . społecznym, tym owocniejsza będzie na~a, 
Dążenie do zbudowania lepszego życia i dl d iIe-• walka z reakcją i głębokimi dm jeszcze 
lepszej Polski przewodzi wszystkim p<>czy· a pr7 0 owo OW praco' pozostałościami kapitalizmu. Partia bu-
naniom i całej działalności naszej partii..· ~ dowruezych nowego żyda i no.wej PolsJrl. 
W budownictwie nowego, lepszego życia WARSZAWA (PAP) _ Komisja cen./ W ten sposób _ obietnica tow. Wie- kieroWnik klasy robotniczej i mas Iudo· 
decydującą rolę odgrywa POZIOM ŚWIA- tralna Związków Zawodowych uzyskała sława, dana przed niedawnym czasem wy:ch - Polska Partia Robotnicza, kroczy 
DOMOSCI KLASOWEJ członków Partii, pod sztandHem nauki. Uczy C się - to jed
a zwłaszcza centralne miejsce za.jmuje sto- W porozumieniu z Min. Skarbu obniżenie przodownikom przemysłu włókiennicze- J;l.O z najważniejszych zadań każdego pe-
pień świadomości i zakres wiedzy aktywu> skali podatku od wynagrodzeń stosow- go z Łodzi - zostanie zrealizowana. per6wea. WŁ. GOMUŁKĄ 

P~~~~~~~-~~~~~ili~~~~--~~~-O~S~-~L~U~~D~U~'-'--~O~r-g-a-n--K~-C~-P~-P-R~~~ nych Partii, począwszy od Komitetu Cen- cy. Obnlzka podatku obeJmie przede . ._ ' 
tralnego, a skończywsz-y na dziesiętnikach Ws-zystłcim pr,rodujących pracowników, " •• ••• 
kół partyjnych. Dlaczegóż to świadomość których zarobek w wyniku wysokiego łączy s=a sercem Z nam." 
klasowa i za.kres wiedzy członków Partii przekroczenia normy pr-oduke.yjnej, kil- l'" - - .' 
posiadaJ'ą dec". 'du]'ące znaczenie w tym za- p ... d t R d kt i P " ~ t t j d . 

• T kakrotnie przekrac.za płacę podstawową rzYJml~Cle o nas owo e a orze ra- czy, ~es eraz e nym z najlepSZYCh pism 
gaAinieniu? cownicy "Głosu Robotniczego" serdeczne po- polskich. Wasza rzetelna obsługa informacyj-

Aby odpowiedzieć na to pytanie, tr.zeba wraz ze stałymi dodatkami. zdrowienie z okazji wydania przez Was jubi- na, Wasze słowi), Wasza walka O lepsze Ju-
sohie przede wszystkim uświadomić, że Ulgi podatkowe obowiązywać będą leuszowego numeru Waszego pisma. tro Polski, o podniesienie produkcji, kultury 
budowane przez nas nowe :i:ycie jest lepsze wstecz od sty~znia r-oku bieżącego. Za- "Glos Robotniczy" - pismo naszej Partii - i bytu ludzi pracy. popularyzowanie przez 
TYLKO DLA LUDZI PRACY, TYLKO rządzenie szczegółowe jest opracowy- zdobył sobie dzięki Waszej ofiarnej pracy - Was przodowników pracy, dźwigających 
DLA TYCH, KTÓRZY 2;YJĄ Z PRACY wane przez Minister-stwo Skarbu. serca całej robotniczej Łodzi. "Głos Robotni- wzwyż nasz kraj, - wszystko to sprawiło, ze 
WŁASNEJ, a nie cudzej. Wszyscy, którzy "Glos Robotniczy" stał się potężnym orężem 
do niedawna jeszcze żyli, lub dzisiaj jeszcze "Kurl"er Popularny" "GłOSOWI" Robotnl"czemu" Polskiej Partii Robotniczej, że stal się pismem 
żyją z EKSPLOATACJI P~ACY, Z Wy- -- wszystkich ludzi, którym na sercu leży do-
ZYSKU CZŁOWIEKA PRACY, LUB Z bro Polski Ludowej. 
RÓŻNORODNYCH SPEKULACJI ' Do I gii, siły 1 woli. Pogłębiająca się świadomość 

, me są Fakt, że z 15-tu tysb., ....... egzemplarzy J-a. 
b . " l 'k ' . P l k' Redakcji "GłGSU Robotnłezego" klasy pobotniczej. coraz trwalsza postawa jed-yna]mme) zwo enm a.rm noweJ o s I, kie wydalłście w pierwszym dniu Waszej pra-
ł . . 'k .. w Łodzi ności myśl! l czynu polsk,iego ludu pracujące 
ecz jej zaCIętymi prZeCIWnI aml l wro- " i 'a I . ł b cy podnieślis'de nakład Waszego pl·sma. znanw-na ręce Naczelnego Redaktora go i zbI'lzen e< eo oglczne oa ego o OZU'" ~" 

gami. Tow. Uzdańs~iego. marksistows:kłego są najlepszą gwarancją nie pow.yżej 100 tysięcy - to świadectwo za-
Wniosek z tego prosty: BUDOWNICTWO ostil!tecznego zwycięstwa ideałów, w limę ufani3 J'akim Was darzy łódzki Swiat Prac". 

~ BYWAI'o SIĘ MU"'I Drodzy TGwar.zysze 07 
NOWEGO L,YCIA OD ~. :s Pozwalam sobie w imieniu .zespołu redak- których Wy i :oq' wspólnie walczymy. Dziś, w dniu Waszego Swięta, jesteśmy ser-
W WALCE, MUSI MU TOWARZYSZYC cyjnego "KUl'iera Popularnego" i moim wlas. Dlatego przyJmijcie ~orące życzenia od cem z Wami. 
WALKA KLASOWA, WALKA MIĘDZY ,nym przesl-ać Wam najgorętsz-e, serdecz.ne, pro swoich najbliższych towarzyny pracy i walki Cie!łzymy się Waszym sukcesem, sukcesem 
ŚWIATEM PRACY, A ŚWIATEM KAPI- letariadde życzenia z okazji wydania tysięcz życzenia dalszej owocnej pracy w słuźbie Partii, życzymy Wam dalszej owocnej pracy i 
TALISTYCZNYM EKSPLOATATORÓW I nego numeru Waszego pisma, rewolucyjnej marksizmu którego kaźdy roboLnlc:zy dxien- dalszych sukcesów. 
WYZYSKHVACZY, ORAZ ICH POMOC- try.buny walki o naj istotniejsze interesy pol· ni,karz jest na:jgorętszym szermierzem. Zespół Redakcyjny i AdlJlinistracyjray 
N!KOW. sk,iego prGletaTlatu miast 1 wsi. JARTUR roARACZEWSKII "GŁOSU LUDU" 

W tych warunkach partia budowniczych Jesteśmy świadomi Waszego wielkiego I t t ttt II wkładu w dzieło budowy zrębów Odrodzonej §UIIIJtlfllll"IIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIUllllllllllltlllllłltlllłllllllłlłlllll II Iłl IIU'II I 111111111" .......... 1111111 .. 11111111111111111111111111 .. 111.11111111 .... 11111 ..... = 
nowej Polski, jaką jest Polska Partia Ro. = 
botnicza, spelni~ć może swoJ'e zadania tyl- Rz,eCZ1pospolitej, patrzymy na Wasz trud i wy : Z roka7Ji wydan,a 5 

silek wienczony coraz większymi i mocniej- : ;: 
kOD jako PARTU\. WALKI o nową P~llskę, szymi szeregami polSKiej kl'asy robotniczeJ, ._~ .. __ : 1000-nego NUMERU "GŁOSl1 ROBOTNrCZEGO" .~ ..... :: 
'jako KIEROWNIK POLITYCZNY asy podnoszącej swój poziom ideowy, dźwigającej dziś, w dniu H-go nlarca r. b. f) godz. 10,3 O w sali Teatru "TUR" przy uL ll-go Li-
robotniczej i mas pracujących w walce swą prac~ z ruin nasze życ-ie gospodarcze, ~topada 21 odbędzie się , 
przeciwko siłom wstecznym i reakcy jnym, trwającej niezmiennie i z entuzjazmem na . . 
które hamuią budownictwo nowego życia froncie pracy o przyszłość naszego kraju:1 § UROCZYSTA AKADEMIA § 
i stawiają sobie za cel przywrócenie kapi. dobrobyt pracującego człowieka. ~ ~ 
talistyt:zno-obszarniczych stosunków spo- My, dziennikarze -socjaUstyc7lnl, walczący ___ :~ .• __ :. ___ :; __ ._-_: piórem i słowem .o zwycięstwo naszej WSPOL W części artystycznej wezmą udział': pp.: Andrzejewska, H. Bielicka, Dymsza, 
tecznych. Budownictwo nowej Polski ozna' NEJ IDEI, razem z Wami, we wszystkich oko Dziewoński, Hanusz, Jankowski, Łuczak, Pawłowski, SykuIska, duet taneczny Dzie-
cza więc równocześnie walkę z -jej wroga- licznościach, w imię tych samych celów, dla więcka-Radek, duet taneczny Sutt. 
mi. A P01'ęcic walid jest bardzo rozciągłe, d b I j . S t f' 'J! -o ra e samej prawy" po ra Imy ocem,,: Conferencier: Kazimierz Rudzki. : 
szero!de i obejmuje wszystkie dziedziny Wasz codzienny wysiłek i ogrom pracy, jaki : : 
życia. Jednym z najbardziej ważnych od- macie za sobą. Wiemy, ile jeszcze przed na- § Przy fortepianach : Franciszka Leszczyńska i 'We:ldemu Finde1o, Orkiestra Ele- : 
cinków walki o nową Polskę jest dziedzina mi jest do z.robienia, zdajemy sobie spr.awę. ~ ktrowni Łódzkiej. ~ 
d . d . d • • • . b" ile to Doch!on"'ć musI' naszej' wspólne" enei" ; § i eologIcma, Złe Zlna DOli!:C l wy.o razel\. q :I ., ... UIU •• U ........ ł111111111t1II1IIUIIlUII.IIII" .. 'H' .. ".lIltll .. IłIIlH1I1I1I ....... 'Jt11IłU .. UI1łU .... IU.UIJUIUIlIłU ... U .. UIIlIJIUI ... UIlJIlIłU .... UlIlIIlU" 



su. J GLOS 
• . .. 

lem ec lac o ni Odbudowa • 

Jacques Ouclos p"ętn je s użalczą polItykę z gr~n ezną Blum . Schumana 
P~Y% PAP. - Zabierając głOl w dysku- rencH 16-tu, gdyż Stany Zjednoczone dążą dOliizmu i do klasy robotniczej. Obecny .rz~d .n •• 4 polfty1t~ %.,.granicmą rządu, przewodni odbudowilllia potencjału wojennego Niemiec. francuski ci~szy się poparciem zwole~ull~ow 
o~ frakcji parlamentarnej francuskiej par "Rzą.d francu~i - oświadczył Duclos - k~ aborac~onlsty Petalna wew":łtrz kUlu l. b. 
tli ltom.untstYoCDlej, Jacques Duclos ostro skry broni po prostu interesów państw kapltaIi- \ hltlerowcow oraz neofaszystow zagran1cz-
tyGcował przemówienie min1.stra Bidault, który stycz.nych. kierując sUl nienawiścią _d_o_S_oc..;j;..a_'_n..;y_c_h _______________ _ 
,tatal Idę ueprll:wledliw1Ć poli1ykę zagranicz-

ną n,du 5chumana. U t / b J M k 

Nr. 73 

AT 
.dl. tr0113 .. a 1i'1 KŁ P liR 

W niedzielę, 14-go marca G rodz. lo-tej w 
sali Centralnej Szkoły PPR - Al. Kościulz

ki 65 odbędzie się 

UROCZYSTOSC ZAKOŃCZENIA V KURSU 

I INAUGURACJA VI PARTYJNEGO 

KURSU DZIELNICOWEGO 

W uroczystości wezmą udział przedstawi-

ciele Komitetu Centralnego Partii. 
Na zakończenie odbędzie się część ariy-1t~1!:, ~~~, n~05 fr:~rS!il~f.° ~ roczys y pogrze na asary a 

pełJtyb ... DUda Pr~Ję n& powaine nie- PRAGA (PAP) _ Po południu 13 marca Pochód 'Żałobny przybył na mały cmentarz styczna. 
bezplecref1slwo. WidaĆ wyr~źnie, jaka rola ml'eJ'scowy o godzinie 18.50 wieczorem. Koilco- Wstęp za zaproszenIamI. 

d i --'- dni j Ś'" N' i t Praga złożyła. pośmiertny hołd Ja'llowi MaM- . pnypa n e %,",.uO e czę'''' lem ec w zw. wa uroczy<stość żałobna odbyła się w obecno- WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ. PPR 
pl--Ia M-rsh-ll- Kred'''+y p-eWl·dzl··~e dla rykowi, żegnaj'"c jego śmiertelne /Szczątk: . 

..... v u w ' w. l' a~. . ... ści rodziny i grupy osobis tości oficjainych. 
Niemiec w lI'am~ch tego planu wynoszą 1.600 W Panteonie Muzeum Narodowego "'ygło- W l l 
II1IIUon6w dolarów, a kredyty dla Francji 1.090 <sił nad trumn" przemówienie pożegnalne pre- Nad .grobem

h 
PdrzemCo

l
' w!1 wticeminitGter. sp;aw za

j
· e- l'w"j ion lon 'V'J'ęg a 

m.1łion6w 6 1 h ... . gramcznyc, r emen IS, nas ępD1e K1zan 
.I-~_ dolar w. POUl tym N emcy zac 0- mier Gottwałd. Następni~ .samochodem cięża- żałobne wygłosił ksiądz Frantisek Urbanek, dostarczyła Polska _ Szwa;lcarii 

rowym o w.eZlOno rumnę o m!ejSCOWO l który w swoIm czasIe od a ostatnią pOS u9ę -- _t~ dopul&1CZOll.e do udrlału w konfe d ., t d' . śc' I . . dł' ł I 
Lany, gd2:ie znajduje się grób rodzinny Masa- religijną prezydentowi Tomaszowi Masary~o- KATOWICE (PAP) - ~o15ki prze~Y5ł wę-Walid na Dalekim Wschodz e ryków. wi, jego żonie i jego synowi Herbertowi. ~lowy wysłał do SzwajcarIi w Ok.resl6 powo· 

Droga, prowadząca do miejscowości Lany, Wreszcie odegrano hymn a pani Benesz, człon- je!lnym 1.000.000 ton węgla. W ZW.lą~ z tym 
MqSKWA, PAP. - Agencja Tas! donos! była widownią wzruszającego hołdu dla Jana kowie rodzmy Masaryka i przedstawiciele minIster pełnomocny R. P. w Szwajcarll, Julllm 

z Szallłhaju, te chif1skłe wojska ludowe roz- Masaryka ze strony dziesiątków tysięcy ludzi. rządu rzucili kwiaty do grobu. Trumna ze zwło· Przyboś, nade~ł~ł na ręc7 dyrekt{)ra general
poezęły koncentryczny atak na m!ast'O Lo- \ zgromadzonych tam w chwili, gdy pr~Ybywał, karni Jana. ~asary~a . spocz~ła obok trumny I ne?o CZPW .. UlZ. ;r~polsk.iego, . depe6zę % wy
Yan, watD,J' punkt oporu wojsk kuomintangu 'Z Pragi kondukt pogrzebowy % jego smlertei- z prochami jego WielkIego ojca, Toma\Su Ma- razami WdZH~C~O~CI \Społ~zeMtwa IIZwajcar-
w lIlehodn.iej cz~eł prowincjo!. Hon,al?-' Czo- nymi 6zClLątkami. saryka. sklego dla gormkow POI51C1ch. 

ł6w1d. armil ludowe, majdu'l\ się ,ut w po
bU!u dworca i lotmslta Lo-Yan, 

Dz1ennlll c:hlfIskt "Takun Pao" donosi, :t.e 
w wyzwolonych częściach MandturU 'Oraz pro 
wincjł SzantunJ. Szans! 1 Su-Yuan dowódz
two ehlflJldch wojsk ludowych zwolnił'O 'Oko
ło 2.500 tołtderzy i 'Oficerów anoU Czang-Kai
Szela, WZfiętych d'O niewoli. Olroło 100 'Of!
cerdw ~yeh ws~pDo ochotnioo wsze 

ykrycie sensacyjnej afery szpiegowskiej 
w czechosłowackiej partii narodowo socjalistycznej 

red chłftsJdej &nolt lud~. 

PRAGA (PAP) - Mim5teI'Stwo Spraw We
wnętrznych ogł06iło 5zczegóły dochodzeń 
w sprawie działalności szpiegowskiej, ośrodek 
której wykryto poda:as ostatniego kryzysu 
rządowego w głóWłJ.ej \Siedzibie parti! iIlarodo-

wo - socjalistycznej 'YT Pradze. Tem. ośrodek 
szpiegowski znajdował \Się pod kilHownictwem 
5ekretarz·a generalnego w\Spomnianej parti! ~ 
dra 'Vladimira Kraziny, którego 'W'!>półpracow
nikami byli dwaj narodowo - /Socjalistyczni 

deputowani, Otto Hora 1 Alotzy Ci%ek. 
Władze %Wróc!! s1'1 do komi6'j! mandatowej 

Zgromadzenia Narooowego z wnioskiem 
o uchylenie nietykalnośd poeeI.kiej tych 3-ch 
członków parlamentu. 

Obywatelska komisja śle cza we Francji 
Komunikat ministerimy WlSpomm.a dalej 

o aresztowaniu 20-tu dabltych czJonków naro
dowo • socjalistycznej siec1 upJegowskief, 
podkre~laJqc, te Qre.!zt<J'W<NI1 zbierali poufne 
Informacje, dotyC%qce aM1l1, władz bezple-c%eń
stwa l upal1stwowJonego przemysłu, gdzie 
uplasowali swych agentów. Informacje te oprze
kazywano dalej pod fikcyjnymi adresami. Nie
które z raportów szpiegowskich wykryto pod
czas rewirzji w głównej siedzibie parti narodo
wo 60cjalistycznej. Kilku aresztowanych przy
znało się już do winy. Sledrtwo trwa. 
mll!'llllmmlll>!lnl'II'IIII'I1'I1IIIIIII'1'IIUli1ll'Y!lllll'llnl'!111f"rnl!ll1ll!l1lllll'IIIIII"I;.11'1'11'H 

badĆl .prawe kalowania obywa leli polskich przez policję francusk~ 
PARY! ('PAP) - Dzie.nnlki donOlll'lIl, ~ pO-'bywaj/ł :zwolnieni niedawno obywatele polscy. 

• wołanI %0Ilta1& obywate1aka kotni.!Ja ś1edCZ4 Dzienniki "Ce Soir" i "L6 Monde',' podały 
dla Jlbadcm1a .prawy męcoofa się poIfcfol Iran- sprawozdania swych kQr~ndentów specjal
cuakieJ nad obywatelami poJ3kfml. W skład . nych, towarzyszących komisj~ śledczej. "Ce 
komisji wehodiz" m.in.: pastor Roser, ksiądz Soir" przytaoza 'Pytania, jaki-e policja \Stawiała 
TokaI'Ski, ~dwokat C'Outy, profesor medycyny aresZ'lO'Wanym Polakom podcZll5 prze6łuchan:a. 
Chevalier, tłumao pny8ięgły oraoz pn:edS'ta- Are6:ztowanych indagowano w \Sprawie ich 5tO
wicie.1-e prasy. sunku do planu Marsha!lla 1 zapytyw~o, dla-

K.omiejll. śledcza. udała. ... do molejecowo- czego nie WlSfępujll do ugrupowań, popierają
ki. położonej w pobl~ Metz, w kt6rej prze- cych Mikołajczyka i Ande1'5a. "Czy jest rr.e-

Dnia 14-go marca 1948 r. o godz. 12-tej w pol. odbędzie się pogrzeb zmar

łego traliczn~ śmlercl_ 

Feliksa Kawczyńs ·ieeo 
KieroWllika Od4hlału Powszechnej Sp6łdzlelnl Spożywców w Z,ierzu 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kapliCY szpitala Sw. Jana. w Łodzi, Wól

czańska 19~ na Cmentarz w Radogoszczu. 

RADA ZAKŁADOWA 

POWSZECHNEJ SPOŁDZIELNI SP01;YWCOW W ŁODZI 

Zamarł cały, lecz nagle z oczu jego palczywie. - Dzięki Bogu, że nie czy" 
posypały się iskry, a twarz Jego ciężko tałam tych rozpustnych książek, a pil
opalił dźwięczny policzek. Cofnął się, nuję honoru swego, tak k to czyni każ· 
zakrywając się na wszelki wypadek łok- da porządna dziewczyna! 
cIem. Giuldżan wstała, oddech jej sta- Odwróciła się i odeszła; zaskrzypia-
wał się ciężki od gniewu. ły schody pod Jej lekkimi stopami i 

- Zdaje się słyszałem dźwięk policz- wkrótce w s'zparach okiennic, odgra
ka - łagodnie powiedział Chodża Na- dzających balkon zapaliło się światło 
sredin. I po co zaraz bić, kiedy można - Obraziłem ją - rozmyślał Chodża 
powiedzieć słowami? Nasredin. - Jak mogłem popełnić taki 

- Słowami! - przerwała mu Giul- błąd? Ale nie szkodzi, za to teraz znam 
dżan. Mało tego, że zapomniałam o jej charakter. Jeśli wymierzyła mi po ii
wstydzie i odkryłam przed tobą twarz, czek, to znaczy, że i innemu nie OSlCZę
to jeszcze wyciągasz twoje długie ręce dzi go w podobnym wypadku i będzie 
gdzie nie mleży? wierną żoną. Zgadzam się do ślubu 0-

- 'A któż to określił, gdzie należy, trzym<.ć od rtiej jeszcze dziesięć razy 
a gdzie nie należy wyciągać· rąk? - po dziesięć policzków, żebym tylko był 
odpowiedział Chodża Nasredin komplet pewien, że po ślubie Giuldżan będz ie 

nie zmieszany. - Gdybyś czytała księgi I także szczodrze rozdzielać policzki in-
najmądrze jszego ibn~Tufe jla... . nym I 

- Dzięki Boau - odoowiedziała ZCl- Podszedł na palcach do balkonu i z<'!-

czą dopu31!czaJną - pisze kor~dent "Ce 
Soir" - aby cudzO%iemcy, przebywający od 
długich Jat we Froocjl, uczestnicy ruchu oporu 
- stali się obecnie ofiarami manewrów I ma
chlnacjI politycznych?" 

"Ce Solr" podaje m. in., te Józef Jurclu 
w :zeznaniach swych, 'ZłotOOlych przed komieJ!! 
śledczą oświadczył: "Przebywam we Francji od 
11 lat. Byłem aresztowany przeoz gestapowców 
podczas okupacji, le-cz nie doznałem takich ka
tuszy, Jak przy osia/nich badaniach. Pierwszą 
noc przesiedziałem przykuty do krzesła. Całą 
drugą noc spędzoną w areszcie, musiałem stać 
przywiązany do drzwi. W czasIe przesłuchiwa
nia rozbIerano mnie 1 bito. Raz kazano ml 
uklęknąć przed biurkIem I prze% mniej więcej 
kwadraM §wie-cono mi wprost w oczy silnym 
reflektorem. Gdy zamykałem oczy, agenci rzu
cili się na mnIe i bill. Po tym "przes/uchan!u" 
byłem zupełnie oślepiony". 

Straik ostrzegawczy 
górników francuskich 

PARYZ (PAP) - Po rozpatrzeniu obecnej 
ł;ytuacjl, Związ-eJc Zawodowy Górników w de
partamencie Nord powziął jednogłośnie decy
zję o 48-god7.innym strajku 05trz~<!.WC'Lym. Gór
nicy fądaJq podwyżkI płac, !UtaJenia jako pla
cy minImum 12.900 Iranków l cofnlęcfa wuel
kich zarzqdzel1 represyjnych za udział w po
przednich strajkach. 

Dnia 8-go marca b. r. zmarł śmiercią tragiczną 

WLADYSI.AW PLEWA 
PRACOWNIK ŁZPMR ZAKŁADOW PRZEMYSŁOWYCH ST. WEIGT 

W Zmarłym tracimy lumIennego pracownika. 

Pogrzeb odbył się dnia 13-go marca 1948 r . 

wołał cichym głosem: 
- Giuldż~nl 
Dziewczyna nie odpowiedział~. 
- Giuldźanl 
Lecz pachnąc~ ciemność milczał~. 

Chodża Nasredin zasmucił się. Zniżając 
głos, aby nie obudzić stąrca zaśpiewał: 

Rzę!amJ swymI ukradła~ moje serce 
MnIe potępIasz, a sama kradniesz rzęsami 

i .tqda.sz jeszcze zapłaty za to, 
że§ skradła moje serce ... 

O dziwy! O cudal Gdzlet to widzi(w , 

Kiedy 1 kto płaci złodzieJom. 
Podaruj mi dwa albo trzy pocałunki 
Nie, tego mi mało! 
Gdyż są pocaJunki podobne do gorzkiej 

wody: 
Im więcej pijesz, tym większe masz 

pragnienie 
Zamknęła§ przede mnq swoje drzwI -
Niech zatem lepil.'I krew moja na ziemię 

spłynie! 

Gdzie znajdę teraz sen i zapomnienie 
Być może tego mnie nauczysz ty 
- Oto Jaki Jest mój smutek po twoIch 

oczach, 
które clskalq strzały! 

Oto Jaki 19st mój smutek po twoich 

splotach, 
wonnych Jak musvQt, 

Dyrekcja., Rada Zakładowa i Zało,a 
ZAKŁ. PRZEM. ST. WEIGT 

Gdy wyszliśmy wieczorem do ogrodu, 
to księżyc zawstydziwszy się swojej 

małości 

skrył się*, chmury 
zamilkly ptaki i wiatr ście"hl 
A myśmy stali - wielcy, sławnI, 

niezwyeięże!/I 

»od~hni do słofl.ca f DotęfnL 
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DZlS: Klemen~a: 1 f w powiecie radomszczańskim 
e e ony Rolnicy gminy i lniasta KoIl'iecpola, na Szatę Włady-sława ! po szczeg6łowei dYSkUSji' Zieloną. 3. Dołożyć wszelki-::h starań dla 

12 "Głos Radomszczański". odbytym zebraniu po prze.dstawieniu im projek postano~i jednogłośnie: 1. PrŹystąpić do uzyskania JaK najlepszych wynik6w. 
12 R S W P " tu wyścigu pracy w rolnictwie, zreferowane wsrpól'zawodnilCtwa w p1ldniilesieniu produkcji , ~ • . . ." rasa • I . 61 go przez nspektora i prezesa Powiatowej rotnej i dollrobytu WSI. 2. Werbować do W gminie Gamek również odbylo się og 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. Samopomocy Chłopskiej w Radomsku ob. współzawodnictwa w podniesieniu produkcji ne zebranie rolników, którzy po ożywionej 
13 - Powiatowa Komenda MO. dyskusji jednogłośn ie powzięli rezolucj,ę, że 

51 - MieJ'ski Komisariat MO. K -k -1- - . dolożą wszelkich starań przy podniesieniu r O n I ~ m I I C v I n a wydajnOści ich gospodarstw. 
10 ...:.- Straż Pożarna p. ROlnicy gminy Garnek za pośrednictwem 
91 Starostwo Powiatowe DZIECKO WYPADŁO Z POCIĄGU NAPAD NA SPÓŁDZIELNIĘ "Głosu Radomszczańskiego wzywają do WSipół 

zawodnictwa Gminę Konary. 
50 - Szpital Powiątowy Na dworcu kolejowym w Kłomnicach w W dniu 8 marca br. we wsi Kletni.a, gm. Na Zjeździe Gminnym Związku Samopo 

czasie wysiadania z pociągu osobowego Dobryszyce koło Radomska nieznany osobnik mocy Chłopskiej odbytym w Kruszynie koła 

Adres Redakcji i Administracji 

"Głosu Radomszczańskiego" 

upadł na peron 7-letni Kazimierz Baś, za- uzbrojony w broń palną c.:okonał napadu Radomska rolnicy po wysłuchaniu referat6w 
mieszkały w Częstochowie, doznając zła- na spółdzielnię Samopomocy Chłopskiej. wygłoszonych przez przedstawi -:.i ell Powiato 
mania lewej ręki i obojczyka. Po sterroryzowaniu ekspedientki zrabował wego Zarządu Związku Samopomocy Chłop-

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. P02:AR PAŁACU 
. . . W nocy około godziny 3-ei we wsi Cheł-

10.000 zł. gotówką, 300 szt. papierosów i sklej ! po obszernej dyskusji postanow1I1 
towary tekstylne na łączną sumę okolo przystą,pić do współzawodnictwa w rolnictw!e 
50.000 zł. celem podniesienia dobrobytu naszych wsi i 

AdmInIstraCJa - telefon nr 12. czyn- mo, gminy Masłowice, powiat Radomsko Państwa. 
Rolnicy gminy Kruszyna wzywają za po

ŚfOOnictwem "Głosu RadomszczańsJdego" do 
współzawodnictwa rolników gminy Rzeki (d) 

na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej v.: palacu państwowego maj;'ltku Chełmo z 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. IllleustalO~YCh doty,chcza,s przyczyn wy

buchł ' pozar, skutkIem czego spłonął · do-

ZRABOW AŁ KOSZULĘ 
We wsi Brudzic~ koło Radomska niezna

ny osobnik uzbro~ony .w broń palną wtar
gnął do mieszkania ob. T. Bolesława, któ
remu zrabował 1 koszulę. Po dokonaniu 

1IIIIIIIIIIłlllłlllllllllllllllllllllllllłlłlllllllłllllllłłlłłllllłlllllłłlllllllłlllllll 

Ceny ogłoszeń 

szczętnie strych i całe pierwsze piętro·. 
I Dzięki energicznej akcji Straży Ogniowej z I Radomska, Chełma i Żrejowic pożar zdo
',lano zlokalizować. 

Porady prawne 
W GŁOSIE RADOMSZCZAŃSKIM 

rabunku sprawca zbiegł. (d) 

za tekstem Nekr. Drobne KATASTROFA SAMOCHODOWA 

do 70 mm 
od 71-120 mm 
od 121-200 mm 

30 

45 
BO 
75 
90 

25 

40 
55 

NAPAD RABUNKOWY 
25 zł za wy 1 W piątek na szosie kolo Brzeżnicy nie' 
raz Poszuk. znany :.prawca dokonał napadu rabunko
pracy 15 zł wego na ob. Morgę Stanisława, zamieszka7 

W dniu 11 marca b. r. we wsi Chor~eni
ce, gm. Rzeki koło Radomska na autostra' 
dzie wydarzyła się katastrofa samochodo
wa. Dwa samochody osobowe iadące z prze 
ciwnych kierunków, w czasie wymijania 
furmanki wpadły w pełnym biegu na sie
bie. Na skutek zderzenia oba wozy uległy 
poważnym uszkodzeniom. W iednym z sa
mochodów została zabita na miejscu ob. 
Kusakowa Józefa, lat 42, zam. we wsi 
Rzerozinie, gm. Pencina, pow. Bochnia, 
która siedziała z kierowcą wozu, ob. Gro
nowskim Franciszkiem, zamieszkałym w 
Krakowie. 

Na łamach "Głosu Radomszczaflskiego" 
prowadzony jest pf'7·e1 adwokata bezpłatny 
"Dział porad prawnych". Listy z pytaniami 
należy kierować pod adresem: Redakcja "Gło 
su Radomszczań5kiego", Radomsko ul. Rey
monta Nr 39 z dopiskiem na kopercie" Dział 
porad prawnych" (d) od 201-300 mm 65 za wYfaz 

powyżej 300 mm 

CZYTAJCIE 
"GŁOS RAOOMSZClANSKI" 

z • zen a • 
SI 

Na posiedzeniu Powiatowej Rady Naro
dowej w Radomsku przewodniczący ob. 
Skuhisz Józef przedstawił zebranym spra
wozdanie z działalności prezydium Powia
towej Rady Narodowej za okres jednego 
miesiąca. Prezydium od 27 stycznia 1948 r. 
odbyło 2 -posiedzenia. Dopilnowało wyko
nania spisów w gminach gospodarzy po
trzebuj ących pomocy sąsiedzkiej. Brało 
udział przy ~eorganizacji Rad Gminnych 
przez wprowadzenie radnych uspołecznio
nych, usprawnieniu sprawozdawczości, 
uaktywnieniu Komisii gminnych, przy za
twierdzeniu budżetu powiatowego w Ło
dzi. 

Miejski Komitet Polskiej Partii Robotni
ezej w Radomsku zawiadamia, że dnia 18-go 
marca b.r. o godz 4-ej po poluaniu odbęd·zie 
się zebranie koła PPR w linłJie "vVi.insche·' 

(d) 

• 
-=11 Ogłoszenia drobne [===-

ZGUBIONO książkę ewidencji nowo
wyrobionych wag firmy F. Bartnik w 
GidIach, 59-K 

Przygody 
Jasia 
WienioiUJ 
Ulllllllllłłlllllllllllllllllllllllllllllllllll 

łego w Łączkach, któremu zrabował 1800 
złotych gotówką. 

WYPADEK NA SZOSIE 

\ 

Koło fabryki Witego w Radomsku wyda
rzył się wypadek samochodowy. Ob. Jawor
ski Mikołaj, zamieszkały w Katowicach, 
ul. Moniuszki 12, jadąc z Krakowa do War 
szawy najechał na wóz parokonny powo
duiąc uszkodzenie samochodu. 

ady łłarodo ej o • 
ej o 

W planie pracy na bieżący miesiąc prze
widuie się przeorganizowanie pozostałych 
Rad Gminnych, roztoczenie opieki nad roz
poczętym w Radomsku kursem samorządo-

e ryki 

wym pracowników gminnych oraz wzię
cie udziału w dopilnowaniu pomocy są
siedzkiej w nadchodzącym okresie wio
sennym. 

szko e 
Na posiedzeniu Komisji Oświatowej zostanie zaangażowany specjalny urzęd 

w Rajomsku, na której byli obecni nik na etacie Zarządu Miejskiego. lVle
wszyscy kierownicy publicznych s7kół tryki te będą zaprowadzone w celu roz 
powszechnych, Prezes Komisji; a rów- powszechnienia nauczania. 
n0cześnie Prezes Miejskiej Rady .Naro- Metryki te będą pewnego rodzaju 
dowej ob. Mikołaj Kirkiewicz, podaj do I ~prawdzianem, czy cała młodziez pod
vviadomości, że w najbliższym "zasie porządkowana jest obowiązkowi uczę-
b(;dą zaprowadzone metryki szkolne. szczan::a do szkół. 

Do prowadzenia metryk szk:oh:ych . 

Kronika sądową 
Mieszkanka Radomska ob. Paplicka Bro

nisJawa wyrokiem Sądu skazana została na 
1 miesiac aresztu za znieważenie dwóch mi 
!icjantóv-,: podczas pełnienia przez nich czyn
ności służbowych. 

• • • 
Sąd ska,zał na 6 mIesięcy więZienia ob. 

Kuźnika Stanisława, za to, że kupując świ
nie za 4000 zł wręczył ob. Stanisławie Szczę
snej banknot 50-złotowy, zamiast 500-złoto
wego. (d.) • 

Wiadomości z ZSRR 
W roku ubiegłym przeciętna dziennych za

ładowań w kolejnictwie radzieckim wzrosła 
w porównaniu z 1946 rokiem o 10 procell1t. Ko
lejarze okręgu donieckiego powiększyli .ilość 
załadowań w ub. roku o 16,8 proc. w porówna
niu z rokiem 1946, a kolejarze Uralu i Syberii 
powięk>szyli przeciętną ilość załadowań w po· 
równaniu z 1940 r. o 2.324 wagony, natomiast 
wyłAdowali więcej o 3.145 wagonów. 

Według danych Ministerstwa Przemysłu Wę· 
glowego, lu ' r wy plall1 wydobycia węgła wyko· 
nany został w zachodnich okręgach ZSRR 
w 102,2 proc., na wschodnich zaś terenach -
w 101,7. 
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Rejonizacja sprzedaży towarów włókienniczych 
W celu dalszego usprawnienia sprze- towarowego i do likwidacji ·nadmier.nej ganizacja tego rodzaju pozwoli również 

daży towarów włókienniczych Centrala liczby magazynów poszczególnych cent na znaczne oszczędności w zakresie 
Tekstylna przeprowadza obecnie rejo- raI gospodarczych i instytucji. środków transportowych. Bezpośredni 
nizację ·zbytu. Rejonizację przeprawa- Sieć dystrybucyjna Centrali Tekstyl- kontakt z terenem pozwoli również na 
dzono w ten sposób, że każdy z odbior nej, obejmująca obecnie olwlo 120 pIa- przeprowadzenie szczegółowej analizy 
ców zaopatrywać się będzie w towary cówek sprzedaży, wyręczy całkowicie potrzeb rynkowych i na dostosowanie 

włókiennicze w hurtowni .11:lb po~hur: wielotor~we aparaty roz~z.ie1c~e i roz- produkcji do rzp.czywistego zapotrzebo-
towni Centrali Tekstylne), połozone] prowadZI towary włol{lenmcze do '.., 

. l . r wanI .... 
najb1iże~ je~o mi~jsca ~an~.lesz {anIa.. l miejsc przez~aczenia o ,w.ie e szybciej, i __ ~ __ IIiIiiillJErni\lil<":'''!''.:lOidl!ł~ __________ • 

RejOnIzacja przyczym SIę w powaz- przy znaczne] oszczędnoscl kosztow acl- I 

nym stopniu do usprawnienia obiegu ministracyjnych i transportowych. Or- · e~ arstw stanieja 
Od 15 marca nastąpi dalsza częściowa 

obniżka cennika aptekarskiego. 

Eter stanieje o 16 proc., gliceryna o 
35 proc., wazelina angielska o 30 proc., 

bardzo znacznie stanieje również sól 
gorzka. 

Przewidtlje się również obniżenie cen 

na szereg chemikalii wchodzących w 
skład powszechnie używanych lekarstw 

ooaoaOOODODODODODODODODODOD0~n 

Złóż ofiarę 
D 024280 Kto tam g'ta? Zrobimy coś! Przestać! ~utlt le~ I na Pomoc Zimową • 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w'Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. LGdź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red, nocna 172-31. 
Dzill.l nO'łM7.p.ń: Piotrkowska 55, tel 11:1-50. Konto PKO VTI-1505, ?'.st::ł. Grlłf. RSW "prasa", Adn:u1'illtraeja nie przyjmuje odpo ..... ied7.islnoloej lIlll' ŁeT'1'!1łn.,wy f1ml( ,,~ł".!Zen. 
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Z życia Partii 
WSPÓLNE ZEBRANIE SZÓSTEK PPR I PPS 
SRÓDMIEJSKIEJ -LEWEJ 

W poniedziałek, 15. III. 41 godz. 16-tej w 
dzielnicy PPS przy ul. Narutowic74 28 odbę
dzie :.:~ wspólne zebranie szóstek PPR t PPS 
dzielnicy Sródmiejskiej-Lewej. 

UWAGA, SEKRETARZE SRODMIEJSKlEJ -
LEWEJ 

We wtorek, 16. III. o godz. 16-tej odbędzie 
się zebranie sekretarzy wszystkich kół Sród
miejskiej-Lewej. Obecność obowiązkowa. I 
ODSŁONIĘCIE SZTANDARÓW PPR i PPS I 
W PZPW Nr 4 

Dziś o godz. lO-tej rano w świetlicy przy 
ul. Kątnej 19 odbędzie się uroczyste odsłonię
cie sztandarów kół PPR i PPS. 

ZEBRANIA KÓŁ PPPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się następujące 

zebrania kół: 

WiDZEW 
Dziś ~ godz. lO-tej rano huta "Ge-ha". 

GÓRNA 
O godz. H-tej 14 Kom. MO. O godz. lO-tej 

rano koło terenowe. Olechów, Wiskitno, Ję
drzejów. 

OGÓLNE ZEBRANIE CZŁ. PPR GÓRNEJ -
PRAWEJ 
Dziś o godz. lo.-tej rano w lokalu w.asnym 

przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się ogólne ze
br nie członków PPR dzielnicy Górnej-Pra
weJ. 

GORNA-LEWA 
Dziś o godz. lO-tej rano zebraonie kola Fa

bryka Lin l Powrozów. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 8-mej reno zebranie koła Straży 

Obozowej. 

SRÓDMIEJSKA-PRAWA 
O godz. lO-tej zebranie terenowęg'&- koła Ka

rolewa. 

STAROMIEJSKA 
O godz. lO-tej zebranie ter.eno~ koła 

"Doły". 

BAŁ1JTY 

O godz. lO-tej zebranie kół terenowYch 
"l\ilarysin", "Reymontów", Radogoszcz-wieś. 
ZEBRANIE KOŁA SAMOKSZTAŁCENIO-
WEGO LEKTORATU , 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

~awiadamia, że w poniedziałek, dnia 15. III. 
br. o godz. 17-tej w świetlicy K. Ł. odbędzie 
się drugie zebranie koła samokształceniowe
go Lektoratu z tematem: "Materiaiizm dia
lektyczny - filozofia proletariatu". 
Obecność członków obowiązkowa. 

SPROSTOWANIE 
W a-rtykule profesora Adama C'lar-tk.owskie

go pt. "Uniwersytet Łódzki - nasz uniwersy
t.et" - wkradła się przykra pomyl'ka korek
torska, którą niniejszym pros'tujemy. 

VI rozdziale: Doświadczenie :nowości ... za
miast zdania: "Dzięki porozumieniu się z Min. 
Oświaty itd." - powinno być: "Dzięki poro
zumieniu się z Ministerstwem Oświaty - po
wJększona zosia/a wydatnie ilość miejsc na 
pierwszym roku wydziałów lekarskich j w bie
żącym Toku akademickim na I-szy rok studiów 
na wydział lekarski U. Ł. prrI.yjęlo 500 SŁU
CHACZY". 

Za powyż,szą pomyłkę korektorską przeiPra
szamy autora, prof. A. Czartkowskiego, i Gzy
telników. 

Hurtownia Włókiennicza 

.' "1lruńczyk 
S-ka 

Ł6dź, pjotJ'kowska Nr 25, 

tel. 260-93 

HURTOWNIA 
PONClOSZNICZO-GALANTERYJNA 

J. CENTURY i S-ka 
Łódź, ul. Piotrkowska 46 

tel. 176.08 

-"'-~ODcrn G. TIMOFlEJEWA 
1513k 

Zarząd Oddziału l Zw. Zaw. Prac. Sam. 
[ery t. i Użyt Pub!. w Pols:e zawiadamia. iż 
w dniu 14 marca br. o godz. 17-eJ wygłosi 
odczyt red G. Timofiejew pt. .. Poezja wspól 
towarzysza życia". Wstęp wolny. 

5L0S 

Ze 

q o dze ... 
Ostatm przegląd szans prz ed dzisiejszym meczem MKS ŁKS 

"OaLy pięściarzy 
skierowane są na 

.. ~" -.... ~r~' l""_/'"'·.~ 'og łódzki", "MKS 
~ '-. .... / l rzy o remisie", 
• ~ .. .......----. ;kierka ma spuch . -"~;~f..~' __ ęte przedramie" "..0: __ inne nie mniej 

~~ ~ lscynujące tytuły 

stępować go będzie - jaJe nas informuje kie
rownik sekcji, p.Okołowicz - Pawlak. Łodz.ia
nin. jak ma dobry dzień, potrafi sta!lląć na wy
so'kości zadania, Gignal będaJie jednak przeciw
niikiem powaimym, tak, że nalelŻy się raczej li
czyć z tym, że w tej wadze dwa punkty zdobę
dą goście. 

"SZLAGIER" Nr 1 

~ISMt9!KI ZWY~ 
Co do wagi ś1'edniej, jesteśmy ~!II.i. 

Pisarski jest dol>rym techni:kdem, aby mi4ł 
przegrać z chaotycznym Szymam.'kliewiczem. Na 
te punkty ŁKS morie liazyć chyiba lIlajbard'Z'iej. 

ORZEŁ CZY iRlESZJKA? 
Gorzej sprawa będzie się miala w wadze 

półciężkiej. Zylis nie zawsze po1.TaJf.i wykorzy
stać wszystkie swe mori.1iwości na r.in.gu. Mech-Do najbardziej ciekawych walk będzie na-.~~. ~ )lr, uzy::,ueWgOaj ączJa'uszu' °u

d
_ "., ~u leżał ;pojedynek Antkiewicza z Marcinkow- liński IPOsiada tw cię:hki cios i jest podobno 

6j .'lagę całej Po,lski skJim. Łodzia:nin ostatnio znajdował się w baT- szybszy od łodzianina, zwycięstwo więc w tej 
(W ~~ portowej do wy- dzo dobrej formie. Mamy wraienie, że spotka- wadze mmie się ł.odziąnom wyślizgnąć z rąk ... 

. darzeń, które na' nie dzisiejsze było główną Iprzyczyną, dla 'kt6- WSZYSTKO ZAL'EZY OD RĄCZKI 

~
'''~.( .... ) J.,' "tiIJpią za kilka go- Tej Marcinkowski zrezygnowa~ z udziału w mi- W wadze ciężkiej Rączka nie będzie miał 

) dzin na ringu w ha- st.rzostwacb okręgowych. SQ;anse Marcinkow- chyba tak ciężkiej rączk'i, jak Szym.ura, toteż 
li Wimy. Cała Pol- skiego w spotkan,iu z Antikiewkzem oceniamy zwycięstwo Ni-eW'adzi-ła wydaje się być tu 
ska entuz.j~muje wyżej od "Przeglądu Sportowego" i twłerdzi- peWiIle. 

się tym ;",· .. c\.J .• . ", . ń ze względu na końco- my, że w Łodzi Malfcinkowskiego stać 'będzie Reasumując, stawkmy na łodzia'll, nawet 
wy wyilli~. gdyż len, według naoS, jest przesą- nie na jeden, a na d~a." punkty. ooStatni ... wdowi grosz, chociaż łatwo moma 
dzony na korzyść go~odarzy, a ze względu na TE PUNKTY NJEPEWINE przekonać 6.ię, że według naszych hor{)skopów 
ki1ka ciekawie zapowiadających się spotkań W wadze lekkiej powin~en ze strony gośC'l wy,pada <:0 innego - mianow-icie remis. Me 
w rama'Ch tego mec2'JU. walczyć Skierka. Ale start jego morie lIlie dojść czasami motŻna być niekonsekwenf1!l.ym ... 

Przypuszczalny skład gości wy,glądać po- do skutku, gdyż gdallszczan'iin w m-istrZ'Ostwach x ----

winien następująco: Sowiński. Gig,nal, Antkie- okręgowych odniósł kontuzję i nie wiadomo'lp d ś" W P 
wicz, Skie.rka, Iwań.ski, S.zymank4ewkz, Mech- az.y się z niej już wylizał. rze WJ,l c~g~em arsz.awa- ~ 
lińsk'i, Rączka. Jeżeli więc nie lIla.stąp1q.ia'-. 9dyoby przyjechał Skierka,. B-?nikow~~ mi~ł- U sto' n KarJ~onoszy 
k.ieś przesunięcia w wagach, powinnl$my boyre by' ~ardy orzech do zgrynerua. Mozhwe, ze . ~~ ~ 
zatem śwJadkami następujących spotkań, łodzianin zgotuje .n~m miłą nies'Podziank~, al.e trenować będą nasi kłlarz. 

UCZYMY NA KAMlŃSKJEGO 1D.8. punkty te lepiej w stu 'Procentach me !t-
W wadze muszej spotkaI.iby się SotW:lit:-~~i czyć. 

z KamińskiJIn. "Przegląd Sportowy", "IPier~ i,- "SZLA:GIER" NR 2 
się na wyniku walki Kamiń<skieg4' z Brzóskil D~ej "bomby" 6Ipodzriewamy się dzisiaj 
podczas lIliedawno zakończonych mis-trzolStw .. , wadz.9 półśredniej. Pojedynek Iwańskiego 
okręgowych - nie wróży sukcesu łodziaD.'mo.-. Olejllikiem ze względu na ich stare pora
wi. My jednak, znając wielką am'bicj~ tego !Za- ~n:kd (wyprawa dublińska) budzi bodaj naj
wo'duika, jesteśmy nastrojeni bardziej optymi- 'Waę'ksze zainteresowa,nie. Olejnik w chwiLi 
stycznie. Kamiński da z si·ebie wszystko, aby obecnej nie jest już tym samym Olejnikjem. 
zdoobyćprrzynajmniej jeden punkt dla barw Mistrz Polski odnalazł w końcu siebie, a na 
ŁKS-u. meczu z Wartą dowiódł, że chwile słabośc.i 

JAKI DZltEN BĘDZIE MIAŁ PAWLAK? m'a już poza sobą. Własny ter~ daje wi~ej 
W wadze koguciej iIllie startuje Stasiak. Za· szans łodzianinowi. 

-------------------------------------------... 
Dzisieisze im.prezy sportowe 

Kalendarzyk sportowy na dzisiejszą niedz,ie
lę przedstawia się następująco: 

Zawody pływackie na pływalni YMCA -
o godz. lO-tej i 17-'tej konkur.encje o mistrzo
stwo ;Polski w biegach i 61kokach. 

Piłka nożna - stadion ŁKS-u, godz. 15-ta 
zawody o mistrzostwo Ligi pomiędzy zespoła
mi Widzewa i KKS-u 'Pozna.Ilskiego, poprzedzo
ne przedmeczem o godz. 13-tej Skra (Balu ty) -
Widzew IB. 

O mistrzostwo klasy A na boisku Zjedno
czonych spotkają się kolejarze łódzcy z "Bo-

rutą" ze Zgierza. 
Boks w hali Wimy - o godz. ll-tej roz

pocznie się mecz o drużyl1lOwe mistrzostwo Pol
ski pomiędzy zespołami Milicyjnego Klubu 
Sportowego z Gdańska a ł1KS-em. 

Oprócz meczu Widzew - KKS f Po znań) -
w kraju odbędą się następujące spotkania: 
w Tarnowie "Tarnovia" - ŁKS, w Poznaniu 
Warta - CracoVlia, w Krakowie Wisła - Po
lonia (Warszawa), w Warszawje Legia - P.o
lonia (Bytom), w Chorzowie Ruch - Garbar
nia, w Rybniku Rymer - AKS. 

Przy slołJ~i frehwenci' 

Pływacy roz oczqli swe mistrzostwa 
Po pierwszym dn·u prowadzi Piast przed Pogonią 

W dniu wczorajszym na pły
Ivalni YMCA odbył się pierwszy 
dzień mistrzostw Polski w pły
waniu. Do zawodów stanęło 0-

!;:oło 100 zawodniczek i zawodni
':ów prawie ze wszystkich okrę
;ów pływackich w naszym kra-
iu. 

Uroczystego otwarcia m1-

strzostw Polski dokonał prezes ŁOZP wice

prezydent m. Łodzi ob. Duniak, witając za

wodników i życząc im uzySkania jak najlep

szych wyników. 

Czy taicie "Głos Robotniczy" 

WARSZAWA. - Wobec lIliedoj-ścia d.o skut
.Im wyjazdu czołowych p.olskich kolarzy &Z'O

sowych na tr-ening do Jugosławii, w !m1iąoz:ku 
z wyścigiem kolarskim Warszawa - iPraga, 
iP. Z. Kol. postanowił urządlZić trening 1 zapra
wę dla kolarzy w Wieńcu-Zdroju, na do.skonA
łych szosach górs~ich u stóp Karlkonoszy. 

Organizatorzy dzisiejszego meczu bo

kserskiego MKS (Gdynia) - ŁKS podają 

do wiadomości, że hala. Wimy otwarta bę

dzie dla publiczności od godz. 9,30 do 10,45. 

Początek meczu punktualnie o g4Jdz. 
l1-tej. 

Dalsze depesze saorłowców 
z okazji 1000 numeru ... 
. DO REDAKCJ~ 

"GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
w miejscu 

ul. Priotrkowska 86 
Zarząd Włók. Związkowego Dziewiarsktiego 

Klubu Sportowego w Łodzi, za miłą i serdecz
ną wspóŁpracę na .odcinku sportu robotniczego 
z .okazji wydania jublleuszowego nUmeru skłjl;
da Redakcji, ob. Redaktorowi Sportowemu 
i 'Pers'onelowi admiJnistracyjnemu serdeczne 
gratulacje i życzenia dalszej ow.ocnej pracy. 

Ze sportowym pozdrowJeniem 
Za Zarząd: 

I Wiceprezes: (-) M. Dąbrowski 
Sekretarz: (-) Br. Pol 

"TO:t" P. P. 
Zarząd Centralny w Łodzi 

poszukuje: 

1. INZYNIERÓW I TECHNIKÓW 
ze znajomością budowy silników 
spalinowych. 

2. KSIĘGOWYCH, 

P d e d o. KSIĘGOWYCH-BILANSISTÓW rogram ra IOwy na ZłS 3. REFERENTÓW do Wydziału Za-

PROGRAM NA N~EDZfBLĘ 14 MARCA I wracająca fala" - słuchowisko wedrug B. Pru- opatrzenia. 
7.05 "Zegarynka muzyczna". 8.00 Dziennik. S8. 15.25 "Ravel---'Debussy" - utwory fortepia- 4. INSPEKTOROW FINANSOWYCH. 

8.20 Program dnia. 8.30 Muz)"ka. 8.50 Pogadan- nowe w wyk. R. Baksta. 15.45 "Historia 1848 5. WYKWALIFIKOWANYCH 
ka Związku Polskich Rodzin Radiowych. 9.00 roku". 15.55 K.oncert muzyki polskiej. 16.40 MASZYNISTEK. 
Transmisja nabożeństwa :z: Katedry łódzkiej . "Chodziła czapla po desce" - audycja słow- do pracy w Łodzi i na wyjazd do 192 
Mszę św. odprawi ks. kanclerz J. Zdżarski. - no-muzyczna dla dzieci. 17.00 "Zagadnienie roz- warsztatów naprawczych traktorów rol-
W czasie nabożeństwa śpiewać będzie chór ka- wodu" - pogadanka. 17.05 "Podwieczorek I niczych na terenie całej Polski. 
tedralny pod kier. prof. B. Ulasa. Radiowe Ika- przy mikrof.onie". 18.20 "Skandal w Sewilli" -
zanie pasyjne ks. prof. A. Wójcickiego. 10.00 audycja rozrywkowa. 18.40 Muzyka powai:na. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- ...... 
Audycja slowno-muzyczna. 11.00 Program na 19.10 "Nowe Iksiążki" _ felieton. 19.25 Pieśni sonalny Zarządu Centralnego "TOR";;:; 

dziś, 11.05 "Na w,idoWllli tygodnia". 11.15 Naj- i duety. 19.45 "Zwyczaje wielkopostne i wiel- -=:P:.:P:.==Ł=Ód:Z:·,=A:1.=K:O:Ś:C:iU:S:Z:k:i:4:6:.===~: 
nowsza prddukcja płyt marki "Odeon". 11.50 kanocne w dawnej Polsce". 20.00 Dziennik. i' 
Wiadomości dla radiowęzłów wygłosi dyrekt<lr 20,50 Wiadomo,ści sportowe lok. 20.58 Omówie
okr. P. R., A. Smiejan. 12.04 Poranek symfonicz- nie programu lok. na jutro. 21.00 "Z życia Zw. 
ny w wyk. Orko Filharmonii Robotniczej pod Radzieckiego". 21.30 "Na muzycznej fali". 22.00 
dyr. St. Wisłock,iego . W przerwie - Radiokro- Muzyka taneczna. 22.45 Wiadomości sportowe. 
nika. 13.30 Audycja li-teracka. 13.40 "Niedziela 23.00 Ostatnie wiadomości. 28.30 Muzyka ta
na ws·i". 14.25 "Pierścień Saturna" - zagadka neczna. 24.00 Koncert życzeń. 0.31 Zakończenie 
radiowa. 14.35 Chwila Biura Studiów. 14.40 "Po- audycji i Hymn. 

Spółdzielnia Pracy "EMERYTł' 
wykonuje wszelkie prace w zakresie 

konfekcji dziecięcej z własnych i powierzonych materiałów. 

1778k WYKONANIE SOLIDNE I CENY KONKURENCYJNE. 

~-;.===============-,-
Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych w Łodzi 
KSIEGARNIA ul. PIOTRKOWSKA 123 - tel. 127-62 

Zaopatrzona we wszystkie podręczniki do~ychczas 
wydane, pomoce szkolne i nowości wydawnicze 

.!.o:: 
Ol 

EKSPEDYCJA HURTOWA ul. Piotrkowska 218 - tel. 184-54 i 276-94; 

MEOHANICZNA 
PABRYKA POŃOZOCH 

J. L I T R o W S K A 
S. FELDON 

II a ilo" 
Łódź, ul. Nowotki 60 tel. 209-32 

1766k 

w y RóB 
S P R Z E D A ż KONFEKOJI 

MĘSKIEJ I DAMSKIEJ 

"PARYZANKA" 
CH. M I LE O K I i S-KA 

Łódź, Piotrkowska. 25 - Tel. 284-31 

Konto B. G. K. Wr. 1286 

1754k 



GLOS , 

Popularna piosenka twierdzi, że "piękna na-I bie" i ladne i b. ładne. Zgodne jednak z praw I skiego świata pracy. I w pięknym ffal1p.acZUt\,dObny ch rejonach" czek/lljq na ,;wczasow..iczów" 
tia Polska cała ... " T{) nie jest ścisłe, Maj nasz dq jest, że najJa<lniejsze miejscowości w PaJ- (zdjęcie z lewej) i w niemniej ślicznej'KrYJ1'icy, 'domy wypoczyrokowe Zwiq2'fk'ów Z'CIwodowych., 
>.owlem poswda j oJwlice brzydkie i "takie so- sce sq "za..strzeżone" przede wszys-tkim dla pol- (zdjęcie z prawej) i we wszystkich innych "na-\ 

W miejsce przedwojennego "lufcika" POl-l kawał wybrzeża morskiego, Na wybrzeżu tym' Zdjęcie z lewej - przedsl-awia wklak IJQlJu 
,ka posiada obecnie wielkie "okno n<1 świat", b. ważną roję speJrua Szczecin - p.or~ łączqcy s-zczecińskiego u uj.ści<J. Odry, zdjęcie z prawej 
czyli m6wiąc po prO'Slu kilkusetkiJome/[{)wy drogą morską kraj nasz z całym swwtcm. - - fragment prac ~yl-aduIl<kow.ychw porcie. 

Związek łódzkich plastyków I.!rzqc/7il nie· I wej. rYa zdjęciu - oryginalny "pnr/rp/" ob j 
dawno wystawę wyrinanek łowickich. DZ1~ Ewy, czyli Izw. ,,-matki rodzaju I/ldzki r , 
w Lodzi nastąpi otwa.rcie h , ('jpkrtll'p.i wysra. obrnz, malo.wany przez "dom?r-oSleg,o" ",.tys/(;. 

~, pośwlęconej "maJunkowl" l r.zeźbie ludo-

Częstymi gośćmi staliocy sq pl1Zodowrucy, rządu, różnych instytucji itp. Os/amio bawił 
pracy, robociarze, figurujący na 2X1szczytnych w Wars2JQwie pionier w-spół,zawodnictwa, tow. 
listach współzawodnictwa, Przyjeżdżają tu na Pstrowski. Słynny górnik wyraził DOdziw dkl 
zctpr.oszenie ob. Prezydenta, czkmk6w nQS.zego tempa odbud()wy naszej st,olicy, 

Chociaż nie 
"c/;: " ani 

('I[/vstycznega. 
"zdjęe" prćDf 

wyci~anka . łowicka, nie "ma' \ fabryki dywaJJów, kilimów i makat, ponieważ 
, k:l1m .takze wymaga kunsz.tu. spod ich rąk wychodzą "w/uki" ° pięknym 
Posla~Jq leli k~zt w,!z.eJ, i oryginalnym ~OT.ze, oraz tJ ~łychdłal ~k«" 
roooc1e pUlCO"Wt:i~j b.ieJskJe) ba,l'WaOa. . . 
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łlłN ORD!! 

o MEDYCY 
. Majowe słońce oświeciło calą ulicę. W mięk

kim pyle zburzonej jezdni, 20 kroków od ba
rykady, leży ciało Helenki. Bezlito<;na śmierć 
pokazała Jej swoje wyslczerzone zęby. Trr ... 
ta - tat - ta - ta ... 

. ~pójrz, czy możesz znieść podobną okrop
nosc? Głowę pięcioletniej dziewczynki rozpla
tała seria karabinu maszynowego. Matka po
trafi poznać ją tylko po sukience. Dlatego. że 
glo",a ... ach, już lepiej nie mówić. II przecież 
Jest tutaj glębokie. do lej pory jesz<::ze spokoj
ne zaplecze. nasi ostrzeliwują się przed Niem
cami gdzieś daleko na przodzie przy dzieWią
tej, czy dzi.esiątej barykadzie. 

Ziemia, z której wyrwano kostki jezdni
jest mokra i równa. Po dwóch dniach przeni
kającego do szpiku kości desz.czu. znowli świe
ci cudowne, majowe słol1ce. 

Dz ieci nie można u trzymać w domu. VI/y
biegają wciąż na ulicę. przed dom z łopatkami 
i wiaderkami. Gromadka dzieci siada na środ
ku ulicy, aby lepić 7. mokrej ziemi babki. Nie
bo jest ciche, wojna daleko. Słońce budzi dzie
d z odręt'.'lie nia. po śnie w wilgotnej piwnicy. 

Nowela z książki czeskiego 
ce Czechów z Niemcami. 

pisarza Jana Drdy "Niema barykada" - poświęconej wal-

Jan Drda urodzil się w 19i5 roku'. Jego pier,wsza powieść "Miasteczko na dloni" cie
szy siC; wielkq poczytnością. MIała sześć wydań. Została przetłumaczona na polski. Krytyka 
zwróci/a uwagę na realizm pisarza, soczy~to.~ć i crystość języka. Oprócz tego, Drda napi
sał: "Podróż PiolJa Semilguna", powieść "Żywa woda" i dramat "Jak i my odpus7.czamy 
naszym winowajcom" i "Zabawa z diabłem". 
Drda ies t icdnym z przodujących i najlJ:ll dziei 
rzy. Jest 011 członkiem partii komunistycz nej. 

utalentowanych, młodych, czeskich pisa-

Statucha rzuciła się Marcinkowi do nóg: 

Walter spojrzał w okno. Chłodne oczy w dłu· 
gim. wąskim owale czaszki. Jak gdyby wy· 
padł węzełek ze szmatami. Nawet n ie mrug
ną!. 

- Ruszaj, świnio! - popchnęli go ... 
Prowadzą go środkiem jezdni, ku martwej 

Helence. Przed gankiem leży starucha - kupa 
pogruchotanych kości w skórzanym worku. 
Syn przekracza przez jej ciało, jak przez zwa· 
lone drzewo. Nie drgnąw6zy, nie oglądając 
s ię. Odr7Uca w tył teutońską głowę. Wysuwa 
podbródek. jak aktor na scenie. 

Szeroka. męska szczęka wygryzła w nim 
dwa póŁks iężyce . Nic więcej. Kawałek chleba 
jest żólty od masła i czerwony od malinowych 
powideł. Czerwony jak krew. 

I - Na kolana! Ucałuj tę skrwawioną 'Zle' 

- Walter ... niczegom nie zrobiła! mięl - krzyczy Marcinek - i strąca Waltera 
- Schweig, Mutti! - zawrzeszczał 11a nią na kolana póśrodku ulicy. 

zbrodniarz. Ale w niej zerwały się wszystkie Walter próbuje W5t~Ć. 
Jednym dzikim uderzeniem Marcinek otwie- tamy strachu. Zwija się w kłębek. obejmuje - Na. kolana!. CaluJ! . 

ra naoścież dwuskrzydłowe drzwi szafy. Od- kolana. A potem. usprawiedliwiiljąC Się, wy- I I tutaj zbrodmarz zeb:a! Siły do o!itatnlego 
rzuca szmaly. ryje się wśród wieszaków z dam- pluwa potok słów. . I gestu, Plunął w okrwaWIOną twarz martwego 
skimi sukniami. Mocuje się ze 6tarymi łacha- P t dl' I P dZiecka. 

- a rz. pa mo - rcwadz.i j.ą Marcin. ek W dwie minuty później' był - J'ui inny. 
mi. I nagle trzyma coś żywego. twardego, sta- do okna N h l I "V d t d 

k 
':-. . o. p:zec y SIę v l ZISZ o zlec- Ogromne. tchórzliwe zwierzę slłrwawionymi 

wiającego opór. Padają na podłogę· Obalają o? Przeclez ]estes matką... wargami mamrotało bezmyślnie próśbę o łaskę. 
parę krzeseł. Marcinek jest kowalem I to wy- - Ja '.lama ... Ja kazal Walter ... on musiała _ Zryj ziemię! _ Krzyczeli do niego a on 
czuwa się od razu. Po dwudziestu sekundach była trzelić dziecia, on cały czas musiała trze- żarł ją posłusznie. Dławi! się czarną ziemi l! 
jego kolana przygn iataj ą pierś podobnego do Jić dziecia. on nic nie robila. ja kazałam trze- i połykał jej grudki. W końcu najadł !!lę cze-
garyla Nieli:('a. Podłużna. teutOllska czaszka lać... skiej ziemi. której oni wszyscy tak łaknęli. 
uderza o podło:!ę· Automat znalei.li w b ieliź- . Wtem Bóg wie w jaki 6POSÓ'b, przechyli la . Nakarmiwszy Niemca ziemi(\ do !iyta. od
nie. połowa nabojćw była zużyta. Związawszy s i ę przez okno i wypadła. Ręce. które próbo- dali go w ręce partyzantów. W jego dokumen-
go postronkami z bielizny, kazali mu wstać. wały ją powstrzymać 6chwyciły próżnię. Roz- I lach figurowało: "Doktór medycyny". 

- A ty. stara megero. też chodź tu. . pła5zczyla 6ię na ziemi. jak zmięty spadochron. I Przełożył Jan Czarny. 
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zm a z jugoslowi "mi pisarzami 

I w tym nagle - ra-ta t-ta-ta. Dzieci krzy
eZII ze strachu. rozbiegają się. jak kurczęta. 
Helenka już nie biegnie. A z ladnej. pulchni'.l~
klej rączki z doleczkami jej czteroletniej przy
jaciółki Basi. pozostaje coś niewypowiedzianie 
okropnego. Niezmiernie przestraszona na wi
do~ swojej krwi. z wytrzeszc~nymi oczym~·. 
wbiega jeszcze na korytarz i pada tam na po
dłogę. Oderwana w łokciu rączka leży na 
brzegu chodnika. Jej pake ściskają łop·alkę. 
Mężczyżni wyskakują na ulicę. Są niellzbroje
ni, dlatego, że wszystką broń posłano tam. 'la 
przód, gdzie wre ""alka. Wiedzą. że strzela 
ktoś z góry. Niechaj jeszcze raz wystrzeli - 2 sztukę i kulturę wzrosly pięciokrotnie w 8to-
zo.~aczymy - skąd. Oczyma pełnymi niena-)IA Cv.. sunku do wydatków przedwojennych. 
wlsci spoglądają na okienką strychu. Trudno V-~' K.A.~-i~' [(> j/1.-t.A'lA. lA et ~ - Czy obok literatury serbsko _ chorwae-
~znać po oknach. ""czoraj od wybuchu gra- kiej rozwija się również literatura dnnych na-
natu powYlatywały w~zystkie szyby. a kawa- li . % rodów. wchodzących w sklad Federacyjnej Lu-
teczki szkła zmieciono już dawno pod ściany r! .,. ~. {/ v-5'~ ~.. :. (/" l e:;(Ac..tJJ-r'c. Ih (,ł-;/ dowej Republiki Jugosłowiańskiej? 
dom6w. A ten tam... trudno powiedzieć kto f.J'1-. c::o..-{.A , I· - / t/ b 

!!iedzl ukryty gdzie.~ z bron:ą gotową clo - Oczywiście. Weźmy jako przykład Ma-
6trzału - szuka celu. Kogo chre. tego zabij~. /J7 J?, '7' I.. r/v'C '2."", ~ cedończvków. Dopiero obecnie, po raz pierw-
Czyżby tutaj pC1zos1ali jeszne Niemcv? Dziel- V~ J 4': ~ '-"'I/--5c... 67.y w h:storii. świadomie tworzą oni swoją "lI·' 1'1 

tera turę. Dopiero obecnie tworzą oni sWOJ·.fl;>R t nice prlPlrz/lsilno już trzykrotnie, od piwn'c ~ q 
do strychów. Nawet mysz nie zdołalaby się r d.-I... ~ 5 u<- ~ J-z.. c.... własną gramatyk.ę. Niemniej ciekawie rozwi-" łf ~" 
wymknąć. Nie ma n:koqo. nikogo. A przecież ja Sil: literatura czarnogórska. _. o "~ 
ktoś jest. Pomyślcie! Pomyślcie! Mężczyżni - Jak wygląda wymiana kulturalna pol-
stOJII nad martwą Helenką. Strzelec wziął ją /. sko-jugosłowiańska? 
na muszkę. Nikogo. nikogo nie ma. A prze- / () ,A..' c_I /J / - Współpraca kulturalna pomiędzy litenl.-
ciez ktoś jest!' u...-~{ Q I j'r • . ~ ~'t: turll naszego kraju i narodem polskim, podob-

- Towarzysze. przyznajcie 6ię! nie jak współ,prąca literatury naszej z 6zero-
I wtedy jeden z nich. oszołomio:lY z prze- - • kimi masami Waszego narodu, po wojnie je6t 

rażenia. mówi, jąkając 6ię: t,t--(), 4.......~ . M ~ #-L...... bardzo żywa. Pisarze polscy odwiedzili nie-
- Ja, towarzysze ... mam miękkie serce. Być dawno Jugosławię, a grupy pisarzy jugosło-

moie ... zostawiłem tam na czwar tym piętrze W lych dniach gościła w Polsce grupa Pi-\ mlodz i eżowy ·. blorą<: uezpusream uaział w bu- wiańskich odwiedzaj(\ pisarzy polskich. Rów-
61arą. chorą babkę ... zlitowałem się. pomyśla- sarzy jugosłowiańskich. przybyłych z okazji downiclwie kraju. pogłęb i ają i rozszerzają nolegle do naszej wystawy w Warszawie od
łem. gdyby lak ktoś moją matkę wygnał. Ale otwarcia w Warszawie wystawy literatury krąg swoich obserwacji. W ten sposób rodzi bywa się wystawa literatury i sztuki polskiej 
to nie może być ... bo i skąd ... Babka i karabin i sztuki jugosłowiańskiej. Korzy6tając z poby- się nowa tematyka. Nie dziw więc, że powsta- w Jugosławii. Ta współpraca nie jest przypad
maszynowy. Ledwie spod pierzyny wyliłzła! tu w Polsce przybyli oni również do Łodzi. je u nas wielę utworów. opisujących życie na- kiem, jest ona wynikiem współpracy politycz· 

- Ty idioto! _ wrzasnijl dziko kowal Mar- zwiedzając 6łynne w Europie Państwowe Za- szej odrodzonej Ojczyzny. nej obu systemów ustrojowych. Na tym je d-
cinek. - Idiota! _ r uderzył go kulakiem kłady Przemysłu Bawełnianego Nr 1. Przed - Jak. kształtuje się ruch wydawniczy nako nie poprzestajemy, dążymy do tego. aby 
w pierś tak. że ten 6ię zachwiał. Karabin. ka- wyjazdem z naszego miasta goście jugoslo~ w Jugoslawii? współpracę naszą jeszcze bardziej pogłęb ić, 
rabinł Granat! wiańscy zwiedzili redakcję "Glos-u Robotnicze- - Naród nasz chce dużo książek. Wydaje- Współpraca pomiędzy państwami 6łowiański-

Potem zadowolił !!ię łomem. Trzech. czte- go", chcąc podzielić się 6wymi wrażeniami my wiele z naszej rodzimej literatury. Obok mi, mamy nadzieję, w przyszłości będzie cora'! 
rech. pięciu. wszyscy przebiegają ulicę. Dławi i pozdrowić za naszym pośrednictwem robo t- tego tłumaczymy coraz częściej klasyków Ji- ściślejsza. Narody nane walczyły 'Z faszyz· 
ich nienawiść , każdy chce brać w tym udzial. niezą Łódż. tera tury światowej. Staramy się przyswoić mem. obecnie zaś razem walczymy przeciwko 
Tylko ten ostatni. z m iekkim 6ercem. pozostaje Przy litole si€dzą: znakomity pi6arz lvo An- naszemu czytelnikowi wszystko, co bylo do- nowej formie faszyzmu. Nas,i pisarze wespól 
nad ciałem Helenki. Płacze slraszliwie. dricz. prezes Związku Literatów Jugoslowiań- bre i postępowe. Z polskich pisarzy prze tlu- z waszymi przyczyniajl! się jednocześnie do 

Na drzwiach nie ma kartki z nazwiskiem. skich, autor głośnych romansów historycznych. maczyJiśmy ostatnio "Lalkę" Bolesława Prusa. obrony pokoju świata. 
Marcinek, podnosi. łom. ale towarzysz chwyta jak np. "Trawniczka chronika". nagrodzonej "Popioły" Zeromskiego, .Miasto Niepokonane" - Jakie wrażenie wywarła na Wa5 Polska? 
go za rękę. Lepiei zadzwonić. Dzwonek brzę- powieści "Most na Drwinie", epik. laureat Brandysa oraz "Dymy nad Birkpnau" Szmaglew- - Widzieliśmy zniszczenia. dokonane przez 
czy. glucho. jak gdyby z dala od tego świata. państwowej nagrody za rok 1947. oraz Otto skiei. Utwory te osiąfJnęly bard7.O wysokie na· faszystów. Szczególnie ulkwiły nam w oczach 
~ potem. po dlugiej przerwie. w ciszy naprę- Bichali. autor nagrodzonej przed kilkoma dnia- kłady. o jakich mowy być nie moglo prz '.!d, ruiny Warszawy. Podzivriamy' 6zybkie tempo 
zonego oczekiwilnia. słychać iakiś cichy sze- mi powieści pt. "Do widzenia w pażdzierniku". wOJną· Czytelnictwo książek wzrosło bardzo odbudowy i zapał całego Waszego narodu 
lest. Po podlodze stąpa ją podeszwy nocnych Chcąc poinformować naszych Czytelników poważnie w porównaniu z latami przedwo jen- przy tym twórczym dziele. W imieniu naro
pantofli. Ktoś mTl1('zy niewpaźnie. jak czło - o nowych problemach kulturalnych i literac- nymi. a obok tego państwo. popierając rozwój dów Jugosławii życzymy Wam najpomyślniej
wiek opanowany hólem i wścieklościa. W lek- kich nowej Jugosłowii. zadaliśmy gościom kil- sztuki i literatury. przyznaje corocznie nagro- szy\:h wyn ików tej pracy. 
liwie otwieranych drzw iach pojawia' się ~ą- ka pytali dy czołowym pisarzom. malarzom rzeżbia- Na zakończenie rozmowy goście kreślą kl!· 
ska szpara. rvo Andricz i Otto Blchali odpowiadają chęt rzom. fachowcom filmu i artystom. Należy ka serdecznych słów pozdrowienia dla robn tni -

Przed nimi stoi zadyszana. posiwiała sta- nie. dobierając słowa w sposób zwięzły i wy- również podkreślić. że wydatki państwowe na czej Łodzi. S. - L. 
Tuszka, o zmętniałych ocza<:h. Na nocną koszu- razisty. :::::::::~:::::::::::::~::::::::::IIII:II::I'::::::'I:::::!:::::::::::::::::::::::~~::::::::::::::::::::::::::::::::::II:::::::~II::~'I:::::::~:::::::'I:::!:::::: :::::::::::::::::::::::::::::: 

' Ię ma narzucony brudny. cuchnący pleśnią cha- - Pisarze nasi - mówią oni - piszą ję- Z iU,oosłowiańskich pisal'zv part).}zanck_ich 
łat. Na widok mężczyzn mruży swe ciem;'!e. zykiem. który jest bliski ludowi pracującemu :o, 
pełne psiej uległości OCZY. ! uczestniczą swoją działalnością. swoją twór-

- Czego chcecie? Widzicie przecie. żem czością w odbudowie kraju i w odbudowie 50' 

staruch,-I cjalizmu. 
Stoją zakłopotani. Niech to diabli. nie bę- Nasza literatura i sztuka. kt6ra przed woj-

dą przecież bić się z babami. Znowu zdecydo- ną nie odpowiadała potrzebom szerokich mas 
wani 6ą odejść, jak ten człowiek z miękkim ludowych. po wyzwoleniu zajęła godne sieb ie 
sercem. 7.nowu zdecydowani są skapitulować miejsce w s-połeczeństwie. Nic dziwnego. pra
wobec tego worka starczej bezsilności. Tylko cuje ona w takich warunkach. jakich nigdy 
Marcinek nie wyzbywa się podejrzliwości. nie posiadała. 
W głębi ducha potę.piają qo wszyscy. kiedy - Jaka tematyka przew'aża we wspólczcs-
łanie staruchę za ramię i odrzuca ją. jak pilJ(ę. neJ literaturze jugosłowiańskiej? 
Wpada do mles71cania. Spokojna. martwa kuch-o - Mieliśmy i przed wojną wielu pisarzy po
nia. Wygasła płyta. Pościel w szarych poszew- stępowych. Na wezwanie partii komuni6tycz-
kach. w pierzynie wyciśnięty dołek nej poszli oni do wal Ie i i brali udzial w wy-

- Nie ma tutaj nikogo. nie ma nikogo. zwoleniu kraju . Wielu spośród nich zginęb. 
Zacięty upór ciągnie Marcinka do następ- Do nich należeli: Goran Kowanicz. poeta. Ve

nych drzwi. Pokój. Pusty. Koślawe wachla- selin MasIesza. pisarz. Iyica Ribar. malarz i Bo
rze 6ztucznej palmy. Przedpotopowe widoków- ra Baruch. malarz. Moglibyśmy wymienić dzie
ki z krajobrazem Alp obok zamglonego lustra. siątki nazwisk ludzi sztuki lliteralury. którzy 
VI ramip 7 muc,7el"k - pnrlrr! illlsl.riaddeqo zginęli w wilke z okupantem. Ci. co pozos tali 
oficera. Lewa ręką przytrzymuje s·zablę, a pra przy życiu. pisali i piszą dużo, nawiązu jąc 
wą podnosi kiE'lich. Oczy Marcinka bez nadziei qłównie tematyc7nie do walk wyzwoleńczych. 
oglądają przedmioty jedE'n za drugim. Nanle l Dzisiejsza odbudpwa kraju jest dalszym cią
je,.,o 6pojrz p nie coś przykuwa do stolu. Obok giem walki o naszą n. iepodlE''1łość. Nasi pisil
filiżanki z kilWą. na to'lerzu. leży napoczęly rze I artyści hiorą udTiał w odbudowie. Wielu 
kawałek chleba. / z nich razem z młodzieżą budowało "Szlak 

Horlo FroniczeUJic 

KOLUHNA 
Kolumna walczących przechodZi 
Drogą w bezkres. 
Spokojne cienie przy drodze 
wołają, 
w pejzażu rosną bunty. 

W izdebce na peryferiach 
zostało d[/żo wierszy 
niedokończonych 

I jedna dziewczyna, 
która często myśli o dziwnyc1!pD-
l zmlęrzchach. {połudnIach 

Kroki. 
Skręt drogi w kurzawie. 
To nasze wojska 
przechodzą. 

Przekład Antoniego Brosza. 

"or'o Destołlnih- '!oiu'! , 
BOSO POJDZIEMY ... 

Boso pójdziemy wieczorem rówieśni, 
aoso póidziemy po ziemi zranionei, 
pośród rozkwitłych gałęzi czereśni, 
.'./ścisnę ci tkliwie dłonie spragnione. , 
Biale, białe są kwiaty czereśni. 
ponure groby 5traconych Wfęt,1iów. 

.-

Boso pójdziemy wieczorem rówieśnI. 

gdzie sady w biell rozkwitłej klęczą, 

naręcz rralęzi zerwiemy z czeresn/, 
by zakladnlk6w groby uwieńczyć. 

przekład Antoniego Brosza 
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nia, które w rozwoju późnil"jszych wydarzeil 
znalazły najdoskonalsze potwierdzenie. Marks 
był twórcą płodnego fermentu w umY6łach, 
dławionych przez tyranię, mas ludowych. Chot 
po "Wiośnie Ludów" nie zajaśniała natych
miast ..,łoneczna pełnia wolności, wszy5tkie 
przecież później5ze ruchy wyzwoleńcze, demo
kratyczne, rewolucyjne z ducha idei Marksa 
brały początek i wielkość jej, słuszność i źy
wotność przebiegiem 6wym dokumentowały. 

III 65 lat lemu dnia 14 marca 1883 roku, zmarł w Londynie Karol Marks, jeden z tych 
przodowników 'ludzkości, "k~órycl1 j~iona.i dziej? żyją. ~oprzez .stulecia". Zamknęło się 

I koło doczesnego żywota bOjOWnika l banl ty, .ktory wSTod gr?mczqc~go .z nęd.zq nledo-

I 
slalku kład! na wygnamu niewZruszalJle pod wajmy nowego pOJmowanza hlozoI1l, historii, 

I ekonomii i nauk spolecz:nych. 

M
ARKS, jako prawdziwy socjalisl<l i dale-I Pa:tią m.arksisto;V'6ką jest P~R, ~~iado:nie, nie
kowzroczny dZIałacz roootn:czy, był go- u-J ęCle l kon5ekwe!i!.1,$ WCIela. <t- w z~'cJe za
rącym przyjacielem Polski i niejedno- sady i wskazania wielkiego nauc?:yc;ela. . 

krotnie oświadczal. że bez jej , niepodległOści IMIĘ Marksa, które tu z okazj.l rOCZnIcy 
nie może być mowy o niepodleg&Jści i wyzwo- śmierci jego wspominamy, wiąże się ściśle 

I leniu ludów Europy. Z radością i 'entuzjazmem i istotnie z pamiętnym rokiem ,,,Niosn~' Lu-
. witał Marks wszystkie polskie ruc'by wolno- dów", której stulecie obecnie święc' my. "Ma
I ściowe, widząc w ni<:h akcję, skierOlwaną za- nifest Komunistyczny", wydany w lutym 18L 8 
I równo przeciwko 6i1om wstecznict.wa rodzi.me- rO'ku, był w wiel~im stopniu. zac~y!lero po
I go, jak i przeciw caratowi rosyj5klemu - zan- wsze~hnych rucho~ rewolucY.ln~cn,. formuło· 
d~rmowi reakcyjnej Europy. wał l precyzował ldee, pragmema l d')c'?:enta 

I IDEE marksizmu - poprzez koła emigracji ma;; ludowych, które - bez 'Pełnej jesz<:ze 

I 
pol5k.iej na Zachodzie - siybko przenika- świadomości swojej roli historycznej, ale 
Iy do ośrodków ruchu robotniczego w Pol- z wiarą i zapałem na ba:rykadach stolic 

I sce, ins'Pirując i zapładniając ,iego dział~cz~ e1!-ropej5kich e sw~ sP.oniewiera~e przez tyra
'\ teoretycznymi i. 'Praktyc~nyml wskaz. a:ua~1ll mę prawa Wre5ZC1e Się upommały. Wy:daj~? 

Marksa. vVszy6tkle przodUjące odłamy pols'ce- w Il<ltaclh 1848-49 • .Nową Gazetę ReJlJSką 
go ruchu robotniczego, od I Prolet<lr'.atu PQ- Marks w licznych artykułach dawał nie tyl

, czc.wszy, w ciągu dlltsiąlków lat ,zmagMl z ob- ko genialną analizę i ocenę toczących się wy· 
rym i rodzimym uciSKiem czer'? ,jy wskazania padków, ale ponadto oświetlał perspektywy 
z t ",órczej i :1\ nam;{'7.neJ ideolog'; m,n'-:s:zmll. pJ1Zyszłości i !muł dalekosiężne 'Przewidywa-

LENIN w swym 'Znanym artykule z roku 1914 
o Karolu Marksie, tak ocenia nieśmiertel-

ną twórczość tego myśliciela, reformatora 
i bojownika: "Marks kontynuował i genialnie 
doprowadził do szczytu trzy qlówne prądy ide
owe 19-9o vdeku, należące do trzech najbar
dziej postępowych krajóVf ludzkości: klasvcz
ną filozofię niemiecką, klasyczną angielską 
ekonomię polityczną ·i francuski socjalizm 
w związku z francuskimi teoriami rewolucyj
nymi w ogóle. Uznawana jest nawet prze1! 
przeciwników Marksa nadzwyczajna k<lnsek
wencja i jednolitość jego poglądów, 'Przedst'l
wiających w swym całokształcie współczesny 
materializm i współczesny socjalizm nauko
wy, jako teorię i program ruchu ,robotniczego 
wszystkich cywilizowanych krajów świata". 

B. D. 
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RODZONY w Trewirze ('Niemcy Zachod
nie) w roku 1818, M<lrks większą część 
swego llracowitego życia s-pędził na wy

!,fDaniu, szczuty j tropiony przez reakcyjne rzą
dy Niemiec, Belgii i Francji. V"i elk i nauczyciel 
i reformator, wskazujący ludzkości nie tylko 
jak poznaw<lć świat, ale i Jak go zmienić nale
ozy, roz.począł swą działalność jako naczelny re
Ilaktor wychodzącej w Kolonii "Gazety Reń
"kiej", zaś na szerszą arenę polityc7.llą wkro
~zył w roku 1848, wydając wespół z Frydery
kiem Engelsem "Manife5t Komunistyczny" 
nieśmiertelną k5ięgę zasad i celów walki re
wolucyjneg.o proletariatu. 

W GENIALNY, jasny i dobitny sposób na
kreślony został - w tym dziele nowy 
światopogląd , konsekwentny materia

m, ogarniający również dziedzinę życia spo· 
znego, dialektykę }dko najb<!rdziej wszech-

6~ronną i głęboką naukę rozwoju, teorię wal
ki klasowej i światowo-historyczną, rewolu- I 
'-lJ'ńą rolę proletariatu - twórcy nowego, kO', 
.:nunistycznego s'Poleczeństwa". 

O BURZLIWYCH przejściach lat 1848-49, 
Marks znalazł się w Londynie i tu już do 
końca życia pozostał. Na emigracji lon

dyńskiej napi6ał swe najznakomit5ze dzi-eł'i, 

jak "Przyczynek do krytyki ekonomii politycz
nej" (1a5~, "Ka:pitał" (t. I. 1867). "Wojna do
mowa we Francji" (1871), nie licząc mnóstwa 
d obniejszych pism krytycznych i po.lemicz
nych, w których rozprawiał się 'l pozostało
ściami socjalizmu drobnomieszczańskiego i bro
nił. czystości swojej nowej nauki ekonomicz- l' 
nej przed jej falszerzami i wulgaryzatorami. 

TWORCZA i wytężona działalność Marksa 
nie ograniczyła się bynajmniej d<> gabi-I 
netowej pracy uczonego teoretyka. W ro-

k\.! 1847 Marks wraz z Engelsem wstąpił w Bruk
seli do tajnego s towarzyszenia pod nazwą ł 
. wiązek Komunistów", na którego polecenie 
la-pi5<lny został właśnie "Manifest". Póżniej, 
~, roku 1864, gdy powstała w Londynie I-sza 
Międzynarodówka "Międzynarodowe Sto
warzyszenie Robotn.ików", Marks 6tał się naj-
'tynniejszym działaczem i 'Przewodnikiem tej 

organizacji. Dzięki niemu ,,stow<lrzyszenie Ro
botników" mogło odegrać swą historyczną ro
le jako kużnia j-ednolitej. nowoczesnej takt y-

robotniczej w różnych krajach świata. 

-- o il~ was to ciekav.. i, (u mogę podać 
,.zczegóły. MOja walizka znajduje się w wa
gonie pośpiesznego pociągu. Zatrzymałem się 
przypadkowo w tym mieście. Podczas posto
iu na stacji wys~dłem na peron i nagle spot
kałem slarą znajomą. Jeżeli was interesują 
dalsze szczegóły, to tą znajomą była moja 
narzeczona. Znalazła się tu tak samo przy
padkowo, jak i ja. O co Wam dalej chodzi? 

.. KłamsLwo niezbyt udane" pl'zebiegło przez 
myśl )c"lpitanowi. Popatrzył uważnie na ma
jora. Szare, stalowe oczy spoglądały na nic-

0, nic zdradzając najmniejszego niepokoju 
lub zdenerwowania. Zlekka szpakowate wło
sy były starannie przedzielone angielskim 
prz~działem. Na lewym uchu - blizna praw
dopodobnie po niezbyt dawnej J'anie. 

- Major będzie łask~w zacze~ć parę mi
nut w przyległym pokOJU, - rzeKł Sawieljew. 
Nacisnął guzik podręcznego dzwonka i kazał 
adiutantowi odprowadzić majora do są,c;ied
nIego pokoju. 

Gdy major' oddalił siG, Sawieljew zwrócił 
~ię do profesora, który przez cały czaS sie
dział w cieniu nie zauważony przez nikogo. 

- Naumyślni" kazałem gO stąd wyprowa-

Ś!odenrs UJ§póln/f.ch walk o Ulspó'"e idea'ą 

IDO-lecie Rewoluc·i 
JUTRO. w dniu 15-go marca, Lud9wa Repu

hlika Węgierska obchodzi stulecie wybuchu re
wolucji 1848 roku j wojny o niepodległość Wę
gier. 

DO . KRAJOW, w których ustrój feudalny 
najglębiej zapl1ści! korzenie, gdzie zi€mia na
leż a ła prawie bez wyjątku do ni e licznej ma
gnaterii obszarniczej, a chłop był tylko ciężko 

'ózeJa Kaleta 
ÓO la·t pracy 

odznaczona Srebrnym 
Krzyżem Zasługi 

Tow. Franciszka Zimin 
- cerowaczka PZPW Nr 37 

53 lata pracy 

Niektóre z nich pół, d niektóre nawet d trzy 
czwarte wieku przepracowały w zakładach lub 
iIllStytucjach j dopiiero . teraz Polska Ludowa do
ceniała ich ofiamy trud dla kraju ti narodu, da
rząc wysokimi odznaczeniam4 - Krzyżami Za
sługi - brązowymi, srebrnymi d zł~tymi. 

W Międzynarodowym Dniu Kobiet we W5:l.y

stk'ich zakładach pracy kobiety pracujące -

wyzyskiwanym niewolnikiem, nalciały przede 
wszystkim Węgry. Tu arystokracja obszarni· 
cza, skoligacona z magnaterią austriacką, po
pierała centralistyczny rząd wied~ński, obojęt
!llie, a ctęsto wrogo ustosunkowując się do ni e
podległości własnego narodu. W ruchach nie
podległościowych upatrywała osobistego wro
ga ,bowiem 'Przyświecały im w walce o wol-

zła 

I ~rzod()wn.ice - otrzv.:nały nag:ody pieniężne 
l odznaki oraz KTZyze ZasłUgI. Te ostatniie 
odznaczenia przypadły najstar5zym kobietom, 
najdłu.żej pracującym w zakładach. Podajemy 
d2lisiaj sylwe,tki pierw6lZYch dwóch spośród 
nich, aż€by cały kraj poznał te bohaterki 'Pra
cy, które pomimo sędziwego wieku me szczę
dzą sił dla odbudowy swej Ojczyzny - Oj
czyzny, która po wojnie stała się prawdziwą 
matką dła wszystkich 'Pracujących. 

Tow. Fr-anciszika Zimin, cerowaczka PZPW 
Nr 37, ma lat 75. W. przemyśle wełnianym pra
cuje 53 la:ta. Pomimo swego sędziwego wieku 
jest jedną z najlepszych pracownic, wyróżnia 
się w.ielką znajomością zawodu i wzorową dy
s<:ypliną pracy. Punktualnie codziennie staje 
p.rzy warsztacie, dając n<ljlepszą 'Produkcję 
dnia. Kobiety 'Pracujące zakładów ze szcze
rym zadowoleniem przyjęły fakt odznaczenia 
Sre:bmym Krzy:i:em dch najstarszej, najleps"lej 
i !I1ajpracowil.5zej koleżankii. 

Tow. Józefa Kaleta z PZPB Nr 9, ma 73 lata 
- 60 lat pracuje w przemyśle. Na Srebrny 
Krzyż rlaslużyła sobie nie tylko długimi lata
mi pracy, ale także obecnymi, ofiarnymi wy 
sHkami. 

Tow. JGzefa Kałeta wychowała 5-cioro dzde
ol i posiada 6-cioT<> wnuków. 
Sędziwym weterankom pracy redakcja 

su" życzy jeszcze wielu lat pomyślnego 
w Polsce Ludowej. 

ne przez niemieckiego ,komendanta. 

"Gło
życia 
(B) -

Skurcz przeszedł przez twarz majora, Oczy 
skamieniały 1 ptzyjęły wyraz zdecydowania. 
Nagłym ruchem podsunął krzesło do biurka, 
usiadł i zapalając papierosa, rzekł spokojnie. 

- Dajcie zapałkę! To jest warte. jak Bo
ga kocham, tego, co za chwilę usłyszycie, 

Zaciągnął się aromatycznym dymem i wy
trzymał dłuższą pauzę, spoglądając z pewną 
ironią na kapitana, Sawieljew czekał cier
pliwie na moment, gdy majorowi sprzykrzy 
się rozkoszować dymem papierosa. 

dzić, aby poradziĆ się was, profesorze... -
Podniósł się. z miejsca, i trzymając w ręku 
jakieś papiery. zbliżył się do profesora. 

- Prawdopodobnie Interesujecie się, kim 
jestem w rzeczywistości? Uśmechnął się non
szalancko major. Otóż, powiem wam otwar

- Niech profesor będzie łaskaw spojrzeć na cie i szczerze. Nazywam się istotnie Johann 
na ten dokument, - ciągnął dalej Sawieljew. von Launitz. Interesuje was moja szarża? 

Dokument ten, był to rozkaz, podpisany Służę, kapitanie. Jestem majorem niemiec
przez majora wojsk SS Johanna von Launi- kiej służby wywiadowczej. Jesteście zadowo
tza. Dalej widniała pieczątka komendantury leni z mojej szczerości? O co wam jeszcze 
miasta Naftograd. chodzi? 

- Widzicie. kapitanie! - triumfująco wy- - Jakie macie zadanie? - padło krótkie 
krzyknął profesor - miałemj jednak racjęl pytanie. 
A więc, to on!... Zapanowała cisza. Major namyślił się, nim 

Sawieljew nadal milczał. Jednego nie mógł odpowiedział. 
zrozumieć, poco i w jakim celu szpieg po- - Czy uwierzycie, kapitanie, że nie mia-
siadał przy sobie dokumenty, które go mogły łem ścisłego zadania ... 
zdradzić? !... Sawieljew spokojnie się uśmiechnął: .. Poco 

Nagle ' usłyszał odgłOSY sprzeczki, które go te wykręty, majorze? Mówcie otwarcie. 
doszły z sąsiedniego pokoju. Podniósł głowę Wszak, jesteście człowiekiem nie w ciemię 
i, nim zdołał się zorientować, z trzaskiem I bitym" ... 
otworzyły się drzwi i na progu Gtanął major. I I znów pauza. Przerwał ją major: 
I3ył w stanie. n.ajwyźszego wzburzenia. Pa-! - Cz~ wasz szef weźmie pod uwagę moją 
trząc na Sawlellewa, głośno zawołał: I Szczerośc, gdy będzie decydował o moim 10-

- Jakim prawem, kapitanie, przeszkadza- sie? Pytam was. jak mężczyzna mężczyzne. 
cie mi w mojej pracy?! I - Prawdopockbnie wpłynie to na złago~ 

~le nagle wzrok' jego padł na biurko, na dzenie wyroku. A, więc, mówcie. Słuchami 
ktorym znajdowały się dokumenty, podpisa- (D c. n.). 

• • • 
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ność również ideały sprawiedlfwoścJ społec:
nej. A to oddanie 6ię magnaterii feudalnej 
w służbę Wiednia powodowało z kolei wzroosl 
nastrojów rewolucyjnych w szeregach węgier
skich niepodległościowców. 

DOCHODZĄ one do głosu w marcu 184G r., 
kiedy na wiadomość o wybuchu rewolucji 
w Wiedniu w dniu 13 marca, ;rozpala się pło
mieli pow5lania praw.ie jednocześnie w Krako
wie, Lwowie j Budapeszcie. Vi ten sposób Po~ 
lacy; a Węgrzy jednocześnie podejmując akcję 
rewolucyjną, wspi€rają się po raz pierwszy 
w walce o wolność polityczną d Etocjalną, na 
razie przez sam z.bieg wydarzeń, a już wkrót
ce z całą świadomo.ścią czynu. 

)JA WIESC bowiem o wybuchu powstania 
na Węgrzech przez przełęcze Karpat pociąg
nęły nad Dunaj ze wszystkich slron Polski tiu
my ochotników, a dowództwo nad formującym 
się z nich legionem ipol-sk.im objął Józef Wy
socki, bohater powstania listopadowego, czlo
nek Towarzystwa Demokratycznego. 

W ZWYCIĘSTWIE Węgier upatrywano suk
ces sprawy polskiej. Gen. Henryk Dembiński 
jest dwukrotnie naczelnym dowódcą rcwolu
cyjnydl wojsk węgierskich, <I sł)"Ilny general 
Józef Bem na ziemi węgierskiej okrywa się 
nieśmiertelną sławą, stając się bohaterem 
dwóch narodów. ProL Władysław Smoleński 
pisał o nim, że "Bem, mianowany gubernato
rem Siedmiogrodu. oddał nieocenione usługi 
powstaniu węgiersk:D.emu". 

PODTRZYMYWANA meostwem Polaków re
wolucja węgierska przetrwała cały rok .pod na
czelnym kierownictwem 'Patrioty i demokraty, 
Ludwika Kossutha. Dziś, gdy naród węgierski . 
wolny od przemocy wewnętrz:nej i /Zewnętrz
nej, od widm feudalnych, święci dzień wiel
kiego stulecia, wspominamy o udziale naszych 
bohaterów, znanych i nieznanych, aby podkreś
lić, że przyjaźń, jaka łączy obecnie dw.ie de
mokracje ludowe - pol6ką i węgierską - nie 
jest w~ikiem li tylko zmienionego układu sil 
i 6tOSUnków w Europie, ale posiada świetną 
tradycję, wyrasta ze wspólnej, stuletniej waJ
ki naszych ludów z tyranią "warstw uprzywi
lejowWlych" i rl agresją niern.ie<.'ką, która 
w owych cza6<1ch występowała :nad Dunajem 
pod postacią cesarstwa <lustriackiego. 

ISTOTNA PRZYJA2J\l ludu węgierskiego 
i polskiego zrodziła się w ogniu ;rewolucji mar
cowej. co dziś ulatwia nam odnaleziooie wspól
nej drogi, prowadzącej do utrwalenia w Euro
pie pokoju i bezpieczeństwa. Naród węgier
ski, pozbywszy się swoich ob6zarników-feuda
lów, zn.iemczonych i marzą~ch zaw'5ZO 
o "austriackim cesarzu", ceni dziś wy60ko 
~wą niepodległość. Przyjaźń "1)olsko-wę'Jierska 
jest jednym z w<lż.k.ich czynników pokoju. Po
głębiać ją ,będzie wspólpraca go podarcza i kul. 
tu~alna, którą powitał radośnie naród węgier
skI, goszcząc niedawno u sie.bie w Budape.szciS 
serdecznie i entuzjast)'(:znie de.1egację polską. 

TOTEZ z całym zrozumdeniem wartości 
i zn<lczenia przyjaźni 1l0lsko-węgierskiej ży
czymy w dniu wielkiego święta narodu węgier
s~~e~o dals'Ze~o rozkwitu demokracji węgier
SiUej, b~dąceJ czynnikiem utrwalenia pokoju 
w Europle. L. Rubach. 
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Zimowe wczasy 
Jedtmy pa zirowie w góU 

'Pundusz Wczasów przy CKZZ, poza innymi 
XI\iejiicowaściaml, uruchomił zimowe wczasy 
pracownicze w Zakopa1lem, w dolinie Talr. 
Zwiqzki Zawodowe prowadzq lam dwa domy 
wypoczynkowe na ogólną Ikzbę 350 miejsc, 
poza tym mają do dyspozycji okoJo 500 miejsc 
w tak zwanych domach af.iliowanych - to zna· 
€zy, że domy 'wypoczynkowe zjednoczeń prze
mysłowych i irustytucji pań6twowych, i;ąmorzą
dowych i spółdziekzych zgłaszają do KCZZ 
20 procent swoieh miejs<: dla wczasowiczów, 
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Be'/! wielkiego tnlflu moima wyrobić sobie 

pojęcie o tym, co zdziałalo .koło Ligi Kobiet 
"Niciatni" i j€go przewodnIcząca, tow. Fur
ma6ska, Przed rokiem koło liczyło tu -4 <:zlon
kinie; dziś jest kh 560: możnaby , nąpisać ca~ 
Iy poemat o 'lałożeniu szwalni ligowej, w jaki 

s-posób niewiasty zdobyły 3 maszyny, no2.yce, 
żelazko i w'szelkie inne drobiazgi. bez których 
6zwo]I\ia obejść się nie może. Najważniejsze 
jest jednak, że szwalnia w tej chwili idzie ca
łą parą, że szyje tu łacinie i po <:enach przy
stępnych, Nie dość tego: "ligqwki" uważają , 

1L 

~Sp;awn~-;rac:.a liczni; roz~lanych kół 
SOLK - to piltążny współczynnik wszech
stronnego rozwoju obywatelskiego ko
biecych rzesz. 

R?TY 

.. 
• • • 

OSlQgnlEłCIQ ola SOLK 
że każda kobieta powinna umieć w domu u .lie
bie przykroić i uszyć, toteż założyły kurs kra
wie<:ki. Latem ub. roku ukończyło go 45 <:złon
kiń a 25 -marca br. ukończy go 47 krawczyń' 
am~torek. "Ligówki" "Niciarni" mówią, że ko
bIeta musi być świadomą, rozumną obywatel~ą 
i nie mówią tego na wiatr: wbreW wszelkim 
utartym poglądom, że kobiety mało, albo wcale 
nie czytają, tu w tym "państwie kobiecym" co 
drugi prawie członek załogi abonuje "Glos Ro
botniczy", 500 pracowników abonuje tygodnik 
"Kobieta", nie mówiąc już o innych gazetach. 

By poznać trochę świata poza f!wym domem 
i fabryki!. zorganizowała "Liga" .w ub. roku 
5 wycieczek: do Warszawy, SlCIe<:tna, Częóto
chowy itd. 

Koszt przejazdu i utrzyma.nia na turnusie, 
trwajqcym 2 tygodnie, jest minimalny, wynosi 
bowiem 1T78 z./, z czego zatrudniajqca pracow
ni/ta instytucja zwraca mu po powrocie po 63 
zIole za każdy dzień urlopu. Wczal\owL<:ze ko
rzystają na miejs<:u z ulg przy wycieczkach na ' 

Gubałówkę i na Kasprowy, poza tym kierow- C • k · t k" 
nictwo wczasów również we własnym :zakresie a-Qz a praca z ml3S nau I organizuje szereg imprez rozrywkowych i wy- , 
<::ie<:zek w przepiękne okolice Zakopanego. 

G ile chodti o rolę tutejszych kobiet w pro
dukcji, to wystar<:zy pf7Jypomnieć, że to prze
cie'! "Niciarnia" pierw5za w Łodzi przesIla ~ał. 
kowicie na system pracy wielowars'Ztatowej, 
że chlubi się słusznie licZl1ą gromadć:l: przodow
niczek pra1:y i czołowym miej~ceBl w przemy
śle włókienniczym. W związku z B mar<:a pra
cownice PZPB Nr 3 wezwały "Niciarnię" do 
wspólzawodnictwa pracy, Odpowiedź rue dała 
na siebie długo czekać. Była ona krótka I wę
złowata: "Przyjwujemy chętnie i wywołujemy 
ze swej strony kobiety z PZPB Nr 2 (d. Poznań
ski)". 

Wydawało by się, że inslytucia wezasów • k" h ł . k 
powinna mieć powodzenie wśród szerokich Miliony dzieci amerykans te o taram l WYZYS U Warto podkreślić, że pr"lM)downi<:e tutej5'Ze 

dobrze zrozumiały. iż współzawodnictwo nie 
polega tylko na ściganiu się, lecz t na wza
jemnej pomocy. W tym kierunku czyn! się 
bardzo wiele. Obe<:nie tow, Furmańska zasta
nawia się nad tym, w jaki sposób wzajemną 
pomoc jeszcze rozszerzyć i usprawnić. 

rzesz pracujących. Tym<:zasem obserwujeIJlY , d" ł d' . 
dziwne zjawisko, m,ianowide z w'Cza.só.w zimo- D'emokratyczua prasa amerykańska prawie' rElkp' mu jest zatru mc m o oClanego l 

wych korzystają przeważni" nracownicy 'J1lly- oodziennie przyta<:za fakty, jaskrawo malują- dać mu dowolnie nis-ką stawkEl· Po 2·<:h 
slowi, a zgłoszeń p.racowników flzy<:znych nie ce położenie milionów dZl'6Ci amerykańSkich, dniach pracy Teny stracił trzy pake na 
ma praw)e wcale. Zasadniczo wcza-sy obliczo· skaząnych na pracę w waTu'fLkach mesłyohane skutek niezręcznego obchodzenia się z 
ne są w 75 procentach dla robotników. a w 2.5 go wyzysku. b . . t ' t I l 
procenta<:h dla pracowników umysłowych. Ten Na łam'lch pisma Ko'n\ire&u Przemy&lo- maszy .. >!, O ecUle )~s zamla ,a<:ze~ la 

' teoretyczny stosun"'< jecl,\ąk odbiega daleko wy<:h Związków Zawodowych (CIO) "CIO fabrycznych - bez zadnych wldokow na 
Już to wszystko, co powiepzieliśmywystar

czy. aby dojść do wniosku, że aktyw kobiecy 
PZPB Nr 16 wie. czego ch<:e I potrafi zamiary 
swe wprowadzić w czyn. Trzeba też wziąć pod 
uwagę. że aktyw ten musi tu wykonywać 

od stanu faktycznego. News", które powołuje się na oficjalne dane pnyszłośf., bef. możliw(}ści dals',ego ks:ztal 
Zasiellur" '.my informacji W tej sprawie staty-61y<:zne, c>lyt~rny : < • • <:enia się". 

j okazało się, że winy nie ponosi W żadnym "W Stanach Z]ed.noczonycll okolo 2 nu/lO
razie Fundusz Wczasóvr. natomia~t robotnicy nów dziewczqt i chlopców w wieku szkolnym 
nie ch!:ą wyKorzys:ly,wać urlopów w zimie, pracuje zamiast się uczyć. I to w jakkh g. 

Tymczasem jest rzeC'Zą twierdzoną prze. le- runkach?" 

"cro News" pisze: "możnaby przytoc'Zyć i pracę dodatkową. to znaczy pra<:ę Rady Za
seliki ró ' r""'Pac",liwych hi>s:torii, no'towa· kładowej, klóra wprawdzie tu istnieje, lecz nie 
nych w Wydziąle do sopra-w mło,dooianycb nie robi i niczym się nie interesuje. Nle dziw 
robotników, nad ,k.tórymi nikt n;e ma pie<:zy też, że nie czlonkowie Rady, lecz przewad. karzy-specjal''''ów, że urlop zimą ma bez. W piśmie tym zamieszarono niedawno re

względnie większą wartość, niż latem, i nawet po.rtaż pod wymownym tyt1.\łem: "Trage.dia 
wypo<:zynek dw"l.vrrn.rlniowy pozwala na ~ęk- pracy miłolelnkh", w którym znajdujemy m, 
sza wzmocnienie orqanizmu. niźli w okre&ie in. tąki obrazek: 

<:ząca Ligi i sekretarka PPR chodzą po oddzia. 
i którzy zdalni s.ą na laskę i niełaskę przedsię la<:h, interweniują, gdy trzeba, organizują no-
biorcy". , moc, gd.y któraś 7. robotnic znajduje się w <:ięt

Najgorsay jednak wyzys.k panuj~ w prz~- kim położeniu. Te dwie nierozlą<:zne niewia
mysIe k.onserwowym, zatnldnia.jącym całe os- sty mU6zą trosz<:zyć się i o żl00ek. i o przed-

letnich upałów. W Zakopi1nem <lwtaszcza ist- "Druga w no<:y. Dzie.więcio.1s>fn,ja dzierw-
nieją specjalne warunki klimatyczne zupełnie <:zynka bieqnie na bneg mona. biegnie 
odmienne. niż w innych miejscowościach wy-
po<:zynkowych _ dzięki c'-'~ i. sih1ej oper~{'ji do pra<:y. O tej bowiem godzinie wraca-
słońca. Sporty zimowe, kąpiele sJoo~eczne ją z połowu barki ryba<:kie. Cala armia 

szkole i ° wysłanie na leczenie mężów-pijaków 
redy 8 ~ g le/nich dzieciaków. Z reguly nie (oczywiś<:ie nie własnych, le<:z wbotnic "Ni-
o~rzymuJil one na;w:t ~wy<:h ~ tru?em .za:/)- ciarni") i o sto tysięcy różnych spraw i bolą
bwnych gl0n1." gdyz. pnypada)ące. Im pIemą· czek blisko 2-tysięcznej . załogi. Nat~~~, ~e 
dze wypła<:a SH~ rOdl110om, zatrudnionym zwy- tD zasteuowanie bezczynnej Radv me moze 
kle w tym s.amym. przedsiębiorstwie. I trwac "":iecznie. Ulegnie to zape\vn'~ ril#ianie 

w tych warunkach i leżakowanie wpływają dzieciaków zabiera się do roboty, pole-
doskonale na <.;tan zdrowotny, P013a tym. wSlla- gają<:ei 1"~ tym, aby jak ni!jiSzybciej 110-
niałe okolke Zakopanego godne Eą ze wszech 
miar "'Zwiedzenia. Potrafią to ocenić nawet cu- obcinać główki dowionycll przez ryba- .Żerujący. na .IKil<:y d1;ie;i kapitaliki. "lua}- po 1'IrAep.rowad~enlu n.owych wyb(\rń\~~·W· każ

dUJą odpOWiednIch obrancow w c,s,obach ins- dym razie - Jedno Jest pe'wne: załoga PZPB 
pektorów pracy i ko,ntroleró,v, któny nie Nr 16 miała możność przekonać sip" że kobie
tylk~, że nie zwalaają z,atrudniania małolet- ty potraf'ą być dobrymi gospodyniami nie tyl
nich, ale do niego zachęcają. uciekając s.ip, do ko u siebie w domu, lecz i w swej fabryce. 

dzo~iemcy, których ,."iele w celach lury6tycz- ków krewetek. Dzi~ci otrzymują 15 cen-
nych przebywa w tej pięknej miejocowości, tów od ',dra krewetek". 
nie ustępującej w nkzym Szwajcarii. I dalej: 

Tymczasem my Edmi nie umiemy kOrllj".iltać 
z tego, co mamy tak bli~ko. ' 

Pragniemy gorąco. aby nasz artykul o w<:za
Mch zimowy<:h nie przebrzmiał bez echa. 
Niech robotńice łódzkie jadą same do Zakopa
nego. nie<:h , numówią mężów i krewnych, a je
steśmy pewni. że wszyscy będą nam tylko 
wdzięczni za , ~paniale wykorzystany urlop. 

(m.z.) 

. Za 
Czy jest możliwe by głuchoniemi uzyskiłl\ 

równy start życiowy z normalnie rozwiniętą 
młodzieżą1 Samo już kalectwo, gluchota i. nie
mowa, stawia tam e tym możliwościom, Ale 
gluchoniemy może ~tać ~ię pożytecznym człon
kiem społeczeństwa i nie być jego ciężarem 
pod wa.runkiem jednak, że pr~ejdzie przez 
specjalne sz~olenie, które otrzymać może je· 
dynie w Zakładzie dla Głuc1lO/liemych. 
Głuchota w 90 procentach jest następstwem 

przebytych ~orób, przy czym wielki odsetek 
d71ieci gl uchoniemych jest cofnięty. Jliestety, 

1 ziecJ. v robotnika znajduje warunki idealnej 
opieki w źlobktl fabrycznym. - Codzienne 
ważenIe njl'ln1Ow/ęcia - sprawdzianem stanu 

jego zdrowf' 

"A nIn hi5~0'ri.a Terry'ego, mlo,dego 
chłopca, który czuł pocląg do mała.rs,twa 

l postanowił zarobić' na nau.kp, rysunków 
I farby. Postarał się o pracę W fąhryce, 

"argumentu": "nie trzeba martwić dziedaków, H. \V. 
i pozbawiac je ID'O'Ż.liwośc.i zarobienia paru tlI III'lMJiI'I:lm"nlll'il'll"m'ilJ:I'IIJI:II'illJ li 'lll, l 'I I'lłlJl ll fi'IIII ' llI ll lIillll l "I'rIIi:I:lllil l lllll 

oświadczając przy tym, że ma już 18 lat. 
Wła.śdciel fabryki nie s>prawdzał o<:zywi
ście jeąo dokumen,tów. 00 tprzooieli na 

groszy'" 
Tak oto - pad opiekq najbardziej demo

kratycznego rzqdu świala" - rządu USA, -
ogromne rzesze małych obywa leli tego kraju 
- od wCAesnego dziecińs.lwa staJq się ofiarq 
Molocha kapitalizmu. 

pelnion 
chro?icznie, w r?zwoju umysłowy~. Ksztake· ką zakładu jes~ danie d3iecku g\uch{)~ie'memu 
me 1 wychowilIlle dZlecką gluchomemego wy- środków porozumiewania sie z otoczeniem nor
ma~a olbrzymiej pracy, cierpjiwości i poświę- malnym, wychowanie do w~półżycia w groma-I 
cema. . dzie ludzkiej i szkolenie w wiedzy podstawo-l 

Polsl{a posiada ponad 10,000 młodz.ieży I wej li zawodowej - rolą Towarzystwa jest 
w ~i~ku 1S7k~lnym, dotlrn.Jętej ~ym. kaledwem. wspieranie, zakładu, . skierowa~e wysiłk~w 
Z nieJ zaledWie 10 pro<:. znajdUje SIę w 5zk01e. w <:elu "Z"'nteresowarua społeczenstwa tą me· 

. . ,odzowna koni ecr.n o śei ą. żeby każde dzie<:ko 

. Odznaczenie kobiet 
Krzyżami Zasług 

W ciągu biei;ącego tygodnia we wszj".iltkie! 
zakładąch pracy, z okazji 8 marca, odbywały 
sip, uroczystości związane z premiowaniem ko
biet - przodowniczek pracy i dekoracje za
służonych pracownic Krzyżami Zasługi . 

IstmeJący od. 26 ,lat w Łod~1 Z~kład dla głuchonieme znala'Zlo się w Zakładzie. W tym 
Gł~cho.nIemy<:h .Jest. Jedyny na terem e ca~ego celu pOŻądane jest, żeby Towarz stwa posia
wo)ewodztwa łodzklego. '!'! szczupły:h )ego dało jak największą ilość c'l.lot1lkó~ wspierają-
murach szkot! Się 167 ucznłOW. ZnaJdUjący SQę cych. Ob. Stanislawa PodsiadJo 1 Kazimiera Głowac:-
przy szkole internat mieści w sobie 40 dzieci Losem głuch n'em h 'nt '" k . O· dk 'k d 6 14 l Z . . . . o I yc l eresowac SIp' wm- '0_- praCOWnIce SIO a Konfekr;yjnego Nr 4 
w wie ~ o, -: . at. Do ak!adu zJez?ża)~ no cale społeczeństwo, dbając o zapevmienie odznaczone srebrnymi Krzyżami Zasiugi w dniu 
głu<:h.omeml 1 :o'7nY,~h miast, mlastecze~ 1 WSI. im najle'pszych moż!iiwQśd rozwoju. P. 10 b Nalwy po~reilic, R ~nad WO ~I&I, do~ ~~~~_~, ________ ~ _____ ~ ________ ~~m~.~ _______ _ 

knięty<:h tym kale<:twem, pozostaje poza obrę- p . 
bem nauc.zania z powodu ... braku lokaltz. Nie- I e r w s z y kro 
prawdopodobpe, lecz, niestety, prawdziwe. 

Pomimo olbrzymich trudności, z którymi 
boryka się Zakład dla GhlChoniemych w Łodzi. k Ik· , 
może on poszczvcić się chlubnymi osiągnięcia- U ca oWllemu rownouprClwnieniu 
mi,. Przeprowadzona ankieta wvk'lzata, że 80 K b' 
procent absolwentów tego zakładu _ to o lety belgijskie do niedawn.a pozbawio-~ :ałkowite równouprawnienie oz mężczyznami 
szwaczki, kraw<:y, szewcy. stolarze. ślusarze, ne były.prawa wyborczego. W dnt? 28 lutego , I w dziedzinie praw <:ywilnych oraz pracy". 
tapicerzy i inlroliflatorzv. 15 pro<:ent stanowią po dhlg.l~h debatach w par1a~encle, p:zyzna· Z tej wypowiedzi widzimy, ze kobiety Bel
niewvkwalifikowani rolmtnicy. -zarabiający no Belgl)kom ~rawo glosowama. Obecl11e, gdy gii - kra ju, zdawało by sip" o wysokim pozio. 
jednak na własne u trzymanie. Zaledwie 5 pro- opo~y na teren~e parlame~t? zostały prze,lama. mie cywilizacyjnym i kulturalnym - mają je
cent nie zdóiało się usamodzielnić z powodu ne. Jak~ o~tatma formalnosc w wake o rowno· sz<:ze wiele praeszkód do pokonania, by osiąg
ograniczonego rozwoju. uprawnlenIe wyborcze pozostało zatWlerdze1l18 nąć pełne równouprawnienie, przyznane kobie-

nowego prawa przez senat. cie w Polsce. Jugosławii l inny<:h krajach De-
WS,ZVf,Cy pamiętać m1.!simy o tym, że dziec- Kobiety belgijsk,ie oceniaia doniosłość uzys- mokracjl LUDowej - nie mówią<: już o pra-

ko głuchonieme, które nie przejdzie przez za- kanego po długiej wake sukcesu. Oto co mó· wach, jakie posiadają obywatelki wszystkich 
kład. je6t skazane na <:ałkowitą samotność du- wi na ten temat znana działaczka polityczna reol1hFk Zwi~k1.1 Rad7.ieckiego. 
chową r n końca swego żyda! Będzie lekce- i bojowniczka o prawa kobiąt. Susanna Gre· 
waźone i Wyzyskiwane przez otoczenie, pozo- go:re: "Jestem bardzo zadowolona z osiągnię
stanie poza na.wiasem żyda społe<:znego, ska- tego wyniku, ponieważ jest to pierwszy krok 
zane na S !ll!1tn ą wegetację za winy, .. niepo- w kierunku calkowi/el emancypacji kobieł. 
pełnione. Niewątpliwie Belgia pozostaje jesz.cze dalekQ 

Zakładowi przycho(hi 7. "riilrną pomocą To- w tyle poza ludowymi demokraejam! ws<:hod· 
warzvstwo Opieki nad Glu.choniemymi. Prace nio-europejs'dmi, gdzf. kooiety uzyskały nie 

"'ie harmonijnie uzupełniają. Podczas, odv trolS- tylko p ,ię praw pfJlity<:zny<:b, lecz również 

POMOC KOBIETOM GRECJI 
Przy dzialają<:ym na terenie Łodzi Komite

cie Pomo<:y TT'lbietom Hiszpanii, zawiązała się 
sekcja pomocy ... ~iedom i kobietom greckim. 
W nr.jbliż< ' ym cz,alSie sekcja ta przystąpi do 
zorganizowani /! zbiórki na rze<:z ofiar reilmu 
SofulislL 



GLOS 

Stefan Gajo. 

I 

• 
Stefan 

,m · on i Amelcia. I Małżeństwo Pawła Pronaszki wzbudziło 
wielką sensację wśród jego znajomych 
i przyjaciół. Mówiono: 

- Nie, to niemożliwe. 

o pójście do fryzjera, krawcowej czy mo
dystki. 

Pochwała kina 
Albo: 
- Co-ó? On się ożenił? Plotka. 
Lub: 
- Pronaszko zwariował! 

- Pocóż to wsystko? - sepleniła roz.o 
kosznie - kiedy ja ciebie kocham bez ka
pelusza i ' manikure? 

Pawełek był ogromnie wzruszony, tym 
niemniej ze łzą rozczulenia w oku przeko
nywał żonę. że fryzjer, krawcowa czy ma. 
dystka są tylko dla jej dobra. 

Kino jest C'ttdowną śztttką i nie bezpod
,tawnie nazwane zostało "X Muzą". 

. Nabywszy bilet od pośrednika po cenie 
,ue ~yższeJ, aniżeli w kasie, siadasz 1V.lJ
godnte, w foteln. Przed rozpoc:~ęciem seansu 
doznajesz niezwyklych wraże?i mttz1jcznych 
kied'!{ aparat dźwię'kowy odegra kilka 'me~ 
lody.? o tonach tak czystych, że masz złu
dzenie, iż dobiega.ią one z patefonu zao
patrzonego .1V zardzewUily gwóźdź zamiast 
łgly, a· umte.ę~'iCzcmego w żołądku tygrysa 
zachrypniętego wskutek anginy. 

Później, gdy rozpocznie się kronika fil
.'m.owa, staniesz się tO magiczny sposób 
świadkiem na.iprzeróżniejszych zda.rzeń. 
W reportażu ~ Kalwarii pod7cmkowskie,i tt,i
rzysz. obrazęrl:, przedstawiający pątników 
7mpuJących na targu kiełbasę lub pamiąt
kowe obwarzanki, jak gdyby w Kalwarii 
nie było nic ciekawego tipo cennych zabyt
ków z działu architektury i historii i, 'na 
p~zyklad. ciekawego chałupnictwa meblar
ktego. W reportażu z jakiejś uroczysto.ści 
w Siupajkl.:wh u,irzysz tradycyjną trybtmę 
z tradYCyjnym na niej mówcą, nie docze
kasz się natOtniast rodzajowych obmzków 
.!amego pochodu, które zaciekawiłyby cię 
ze względu na re.qionalizm siupa}kowski. 
Jeżeli będziesz mial szczęście trafić na kro
tI,ikę sportow,ą, to zobaczy8Z .iedynie mo
menty wzajemnego wręczania kwiatów 
przez różn~Jch dyqnitarzy 7cluboWl/ch czy 
zlo~ąz.kowych. a w najlepszym tr.u".,aclht 
zdJęcta z trybttn, przy czym osol)i,~tp, przy
Jaciółki reportera filmowego i .1p'!lo to'r,I'J,
rzysze z 107roln "Pod Rek01'dem" zllu.idn ia 
się zawsze na pierwszym planie. 

Przegląd zagraniczny dostarczy ni s'!ere
gu, obrazków z wyścigów w Longchamp 
lub Epsom, które zakończą się u wiecznie
niem na taśmie klaczy, owego zwierzęcia, 
które nie .jcst hodowane w twoim kraju. 
i 7ctórego nie ujrzal byś nigdy, gdyby nie 
dobrod-ziejstwo kina. Ze zd.ięć zlloceanicz
nych dowiesz się, że 'tO obecnym sezonie 
Amerykanki noszą przy kapelłf,szach mo
delik bomb.!1 atomowej, a z reportażu ber
Jińs7deąo - że piękności tutejsze lansu.ią 

, 1M{ sukniach wzory p1'zedsta,wia.1ttCe mapę 
J?'fłls'ki okrojoną na "zecz Niemiec, aż po 
Wal'ł~. Niektóre lcroniki "ą b. bogate, wiec 
możesz zobaczyć jeszcze zagranic-ma wy
stawę psów. Oczywiście, łI,iejeden z .feJ oka
zów przypomni ci z miny i pyska któregoś 
z two~ch znaj011l4fch. 

Reklamy pomiędzy dodatkiem, a filmem 
1cłaściwym dadzą ci kilka pierwszorzędnych 
rad. Pierwsza zaleci. abyś wyjechał na za
chód. Oczywiście, potraktujesz to humory
stycznie. 

• 

- Ja bym się nigdy z nim nie pocałowała. 
On ma taką zajęczą wargę· 

Po tym przeczytasz wezwanie następują
cej tre.§ci "Tylko budynie "Ukochana" za
pewnią ci zdrowie i siłę". Uśmiejesz się 
z tego do lez, gdyż nawet kot 'fJrzywiązany 
do domu niby pies. z,ieża sierść na grzbie
cię i ucieka do na.ibliższej pl.acówki ~c1(la
n;y~t1Oa Opieki nad Zwie1·z{Jtami. gdy po
czuJe w dontu zapach budyni~t " Jkochana". 

Fi,zm. wła.ęoiwy dostm'czy ci cudownych 
wrazen. Pod warunkiem jednak, że nie tm
fis z na sąsiada z tylnego rzędu. idóry 1JrZll 
. 1P!1zpnin iry~ów nie będzie wyrzucal pallic1" 
kow na twoJą głowę, lub na sąsiada w rzc
~z;i.(' 1'lzed ~''tl?,! J' enhtz jastf! kino, ktr5"y 1/. .~t 
.1UZ na W'lj ,'luetlonym obrazie P') raz fru,
ci i Ul momentach największeąo ';1I2pręo:c~tla 
om.? emocji będzie imponował swoim. sąsia
dom przewidywaniem na.ib:i,::s~d przyszlo
.§ci; "A teraz hrabia zostanie za:)ity w po
jedynku ... " L1tb: "Niech się pani uie boi. 
uratuje ją George o'Brien ... " Czy tet: 
,.Stryj Anity utonie, a ona wyjdzie zamąi 
za jego bratanka ... " , 
Jeżeli są.'1iecZzi twoi zacllO'wu,ją się correct, 

to. możesz być pewien ciosu z innej strony. 
Film prze7'1vie się kilkana.§cie razII, lub bę
dzie bra7wwaio ,iego polowy. Bohaterka 
otworzy 'Ul pewnym momencie 'tl.sta, aby 
p01Vipd~ief czarnemu typowi: "Ty podły!", 
gal/ beZ1JOś1'ednio po tym ttjrzysz napis 
,.Koniec" i zapoli się światło na sali. W pa
rę tygodni późnie.i możesz trafić 'Ul inn~m 
mieście na dmgą polowę tego filmu o ile, 
1'zecz prosta, masz VJ życiu trochę szczęścia. 

Wreszcie: 
- Znalazł-że więc Pawełek kobietę, 

która zrobiła na nim takie wrażenie.? 
Tak. Amelia Pypeć zrobiła na Pronaszce 

takie wrażenie. Być może, podobne przy
miotniki są diablo wyświechtane i wzbudza 
ją ironiczne uśmiechy. ale właśnie Amelia 
była naiwna i niewinna. 

- Oto dziewczyna dla mnie! - po
myślał sobie w parę dni po poznaniu Py
peciówny donżuan Pronaszka - Ani be, 
ani me, ani kukuryku. Do trzech zliczyć 
nie potrafi. Nie w głowie jej flirt, kokie
teria, moda i te de. Ożenię się z nią i będę 
kształcił jej duszę! 

Ożenił się, ale kształtowanie "duszy" nie 
przychodziło mu z łatwością. I naiwna i nie 
winna Amelia stawiała opór, gdy chodziło 
Mi Mi 

rys. Adam Bieńkowski 

A jeśli film nie przenc-ie się ani razu, to 
mechanik' nada 1IJyświptlanin diabelne tem
po, iak gd~/b'l/ obatdal się. że wyst'l/gną mu 
parót!:ki. kfórp za'mówił na przerwę pomię
dzy dlt'Oma sflansami 10 ' barze na przeci.w. 
Gdy za3 po seansie S11?Jfn.sz kierownika ki
l1a, czem.n tC1/ślvietlono film tak, prędko . od
powie ci z dumą: .. Panie, u nas kręci had-
z1l.1J~za:;ny rneclto'Y'.ik! P1'zed wal"']. ; ?Jl ma- - Niech pan powie szczerLe, panie maj-
szynistą pociągu pośpiesznego!U s~r: da się co zrobić z tym autem czy 

me? 
Zapm1Odę, tylko człowiek ~acolany, 

a uprzedzony do zdobyczy ter.hniki. postę- :- Ows~em._ Da się odkręcić tabliczkę 
pu i sztuki może narzekać na Teino powo- rejestracYjną l przyczepić do nowe~o sa-
.1enne... mochodu. 
1I_1II1_1II1_1II;_IIII_IIII_IIII_IIII_IItIlIl_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII-'1I 

LUDWIK JERZY KERN 

KACYK 
Jest, powiedzmy, miasteczko, 
gdzies. powiedzmy, nad rzec"ką, 
takie ciche .fak cicha muzyka. 
Lecz gdy 10 nim pan zamieszkasz. 
po ty.qodniuiuż wiesz f./an, 
że miasteczko .fest państwem kacy"".U. 

Od7cąd t~/lko po mojnie. 
było cicho spokojnie, 
a zaczęlo się wszystko od chwili, 
gdy tute.isi rodacy, 
kacykowi na tacy 
klucz od bramy miejskiej wręczyli. 

(- Bramy nie ma copra'Dda -
- mogła być lecz nieladna, . 
o tute.fsi nie chcieli nieślicznd -J 
Kacyk w dzi'urkę klucz włożył. 
Klucz przekręcił. Otworzył. 
- wszystko w sposób "un peuu symboliczny. 

A gdy przeszeill ;uż bramę, 
tłumy wokół zebr'ane 
długotrwalą otvac.ią strzeliły, 
!v górę czapki rzucano, 
w dół z radości sikano, 

' . i ' l n Hmial i ile mial siły. 

Potem w Rynktt zebranie, 
jeszcze jedno witanie, 
- symbolicznie t'rzuśnięto wrzeciądze -
Tłum ponętnie falował, 
a on wyrzekł te słowa: 
"Od dziS ja tu, od dziś ja tu rzq.dzęH --

Jak powiedział tak zrobil, 
rządzi mUZ01tł, a sobie, 
w konsekwencji zaś cala robota, 
choć ma facet qorliwość 
i intencji prawdziwość, 
')oś wygląda jak gdyby sabota~. 

Rząd. na przy7dad, z Warszawy, 
przyśle .iakieś ustawy, 
tO jakiejś ważne.; dlf/, .Rządu sprawie. 
To wJ/pełni .ie kacyk, 
tak, że tV11jdą inaczej, 
wprost przeciwnie, niż Rząd chce 

w Warszawie. 

l dlate"o choć śliczne 
jest miasteczko i liczne 
i z ratuszem i z parkiem i z wieżą -
Trudno jest w nim wytrzymać 
(wziąć kacyka - zaklinam -l, 
bo on rządzi w miasteczku, a nie Rząd. 

- Ano - wzdychała melancholijnie -
chyba, że dla dobra. Jak dla dobra - to 
dla dobra. Dobra nasa. \ 

Przekształciwszy powierzchowność swo-
jej Galatei na t. zw. damską z "dobrego" 
towarzystwa oszczędzał jej narazie towa .. 
rzystwa swych zna iomych i przyjaciół. 

- Amelciu - mówił - aniele czysty, to 
rozpustnicy. 

Amelia kiwała zaondulowaną główką w • 
pobożnym zgorszeniu . 

- O, jak rozpustnicy - to fe! Mama 
uc:vła, zeb:v takowych stsec się jak sata.na.. 

Któregoś dnia Pronaszko, przyzwyczajo 
nv od długich lat kawalerskich do bywa
nia w - jak to się mówi - lokalach, po
stanowił pó:iść z żoną do knajpy. 

- Amelciu - oświadczył - jesteś jw; 
reprezentacyjna. mogę się z tobą pokaza~, 
rach ciach, idziemy do "Wędzonego Pa
wiana". 

Ku najwjększemu jednak rozrzewnieniu 
Pawełka, Amelia ,.stanęła dęba": 

- O, co to - to nie. Wstydzę się i wo
gó!e, co by powiedział mój skalny prefekt 
nieboscyk. Nie chcę do "Wędzonego Pa
wiana". 

Sila perswazji kosztowało Pronas7.I,r- -'0-

prowadzenie żony do tego, aby 7" " ' tO 

na wykrzt\1siła: tylko z tobą i er ' ciebie, 
owsem, pójdę. 

W bocznej salce "lokalu" podszedł do 
nich z uśmiechem starszy kelner. 

- Padam do nóżek! KODę lat szanow
nego pana nie widzieliśmy! 

I mrugnął znacząco w stronę Amelci. 
Amelcia oblała się natychmiast przy poino 
cy szkarłatnego rumieńca. Pronaszko spoj
rzał na nią z zachwytem, poczem wstał 
i odwolał kelnera na stronę: 

- A co? - rzekł zadowolony - Widział 
pan coś podobnego, panie Januszu? Wstyd 
liwa nad podziw! 

- Wiem, wiem - pocbylił się w ukło
nie kelner - To tak, proszę pana na po
czątek ... 

- Jakto - na początek? 
- Ano, tak, bo potem się rozkrochmali 

po pierwszym półJitrze i na głowie chodzie 
będzie. 

- Roz-krach-mali? Na głowie? Pan cli,. 
ba zidiociał? 

Kelner wzruszył ramionami: 
- E. - rzekł konfidencjonalnie - pan 

za)"wne pierwsz~' raz, ale my tu dobrze 
znamy Anielkę Pypeć. Nieraz z facetami 
do gabinetu chodziła. 

-

' ~ ł I 

- No , dobrze, dobrze, a kanalIzację w ~. 
domu maszt 

Z Cli" lu: roztnloll/g zUJierząt rys, Jerzy Jankowski 

_ Muszę ci wyznać. kochany. ~łQdk~ ta- - Przesłań. kochanie. mówIe. bo mi się 
Jemnicę: spodz.iewam się bociana. zdaje. żp gospodyni jest w pokoju. 

A mIesIąC' mIodowy spędzImy w podró 
ży. Na dachu wagonu sypialnego. 

- Masz szczęście. podlecu t .. tlp.n . * .. ' nJe 
mogę ci się zrewanżować I 
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STEFAN JANIC 

DELEGATURA RWS "PRASA" 
w Łodzi 

" Głosowi" "Głos Robotniczy" 
Redaktor tow. Uzdański 

Zwirki 17 ł.,ódź. 

W dniu Jubileuszu 1000·nego numem 
wszelkiej pomyślności i rozwGju pi'5ll1a życzą 

pierwsi pracownicy z "Książki" 

w 
DYMEK, WILl'vfA"NSKI STEFA"NSKI. 
KONCIAK 

imieniu Dyrekcji PKP 
Do 
Ob. Edward" Uzdańsk.lego 

Naczelnego RedaktGra "GłQSU Robotni
czego" w Łodzi 

Z okazji przy.padilJją.cej dnia 1'3 bm. uro" 
q,-' tości ukazania się 1000 numeru pisma 
Polskiej Pal'lii Robotniczej "Głos Robot,niczy" 
składam Obywalelowi, Obywatelu Naczelny 
Redaktorze. i !; ałemu zespołowi Redakcji w 
imieniu własnym oraz pracowników kolejo
wych Dyrekcii Łódzkiej najserdeczniejsze ży 

r zenia dalszej owocnej działalności dziennika 
dl a dohra- Polski Ludowej i dziennikarstwa 
polskiego. 

Jednoczesnie pozwalam sobie również, w 

wzięła pod opiekę, Już po 2 tygodniach czują członkiem nowej Rady. zebranie pracowników Wydziału Oświaty od 
się zdolne do przejścia lIla 6 krosien. Będą one TOW.OWC2A'RZOWiNA przyszła do "Ho- będzie się dnia 14 marca br. o godz. lO-~j 
mogły wkrótce pracować ~ zarabiać tak, jak raka" jako t6-letnia dziewczyna. Nie stała się w lokalu związkowym przy ul. Wólc~ańskl'l j 
przOdownicy-wielowarsztatowcy. an-i tkaczką, ani prządką, lecz tylko "ciągacz- Nr 5 

Znane jest załodze PZlPiB w Rudzie, a przede ką", bo jako córka rrobotrnika sezonowego mu
wszystkim robotnicom skrę<:alni - nazwisko siała od ratllU zarabiać. Pr.tedwojenna jej dzia
tow. Jasiakowej. Wans.zawianka, ;przeżyła po- łalność społeczna - to aktyw:ny u<iział w straj
wstanie i wszystkie okropności oborzów :nie- kaJOh. Po wyzwoleniu wstąpiła w szeregi tych, 
miec!<'ich. Wrosła mocno w życie i troski łódz- którzy zdecydowa'Ilie, bez wahań, bronią inte
kiej klasy .robotniczej. N ie będąc członkinią resów klasy robotniczej; wstąpiła w szeregi 
Rady, jeno z poczucia swego o'bowiązkru robot- PPR. Teraz tow.Owczarzówna jest sekretarką 
cy i członkini NR, zil'blega i czyni co mOtŹ:e, koła NR na przędzami, ob owiąrzk i swe zaś 
by uosunąć beląmk.i, nurtujące Ilałogę skrę- pojmuje tak, że nie ma bolączki robotniczej, 
ca'lni. nie ma żadnej 6prawy, związanej z życiem 

ODCZYT 

STANISŁAW Z'.lMNy., majster i sekretarz i pracą przędzalni, której . by rue znała, Iklórej 
koŁa PPR na tkalni, przyjmując kandydaturę nie starałaby się rozstrzygnąć, załatwić. Zro
- dokładnie rprzemy<ślał juri obowiąZki człoolka zumiałe jest wobec tego, dłacrzego tow. Owcza
R·ady. rzówilla znalazła się na liście kandydatów. Na 

- Najważniejsze - mówi . - to tkwić lila liście tej figuruje - oczywiście - o wiele 
oddziałach, nie oddalać &ię od klasy robot- więcej nazwisk .ludzi uczciwych i oddaaJ.ycłi 
niczej. Radny lilie powinien zamieniać się 6ipJa'Wie To'bo,truczej, niż pomieścić mogą 
w urzędnika, tkwiącego przy biurkru. szczupłe Jamy !l1a.&rego artykułu. Znajdą je me-

Tkacze, którzy ran:em rz Zimnym pracują, wątpliwie wyborcy, gdy głosem swym pójdą 
wiedzą, że o ile on tak mówi, to napew:no tak I decydować, kto ma ach reprezentować w no-
postępowałby sam, gdyib.y z kan<iyodata stał się wej Radzie Zakładowej. H. W. 

IRENA JASIAK ANTONI WARDA WANDA GOSCIMINSKA 
---_.~-,....,.,,,"'--------~~.,~~, 

Już nadeszły pomara - cze 
PIerwszeństwo zakupu mają lwrązki Zawfldowe 

Do Gdyni przybył już statek polski "Le- Towarowych, po 20 ton dla spółdzielni zam
want" z ładunkiem ok. 1.3GO ton pomal'ańcz~ Jmiętych przemysłu węglowego i hutniczego 

oraz 10 ton dla spółdzielni wojskowych. 

W ramach Powszechnych Wykładów Unio 
wersy,teckich odbędzie się w medzielę dnia 
14 marca w auli Uniwersytetu (Narutowicza 
68) wykład Doc. Dra Witolda Kuli p .t. ,oPla 
nowanie gospodarcze jaka podstawa demo
kracji społecznej" 

Wstęp wolny. 
KOMUNIKAT 

W ni'edzielę, dnia 14 marca o godzinie 
lO-ej odbędzie się w SaH Urzędu Wojewódz 
kLeg~ (ut Ogrodowa 15) Zjazd 'Y0jewódzkl 
Towarzystwa UnIwersytetu Robołnlczego 

Na porządku dziennym: referat przedstawi 
ciela Zarządu Głównego TUR, sprawozdanie 
Zarządu Wojewódzkiego, wybór nowych 
władz i delegatów na I Kongres Ogólnopol
ski TUR. 

PAHSTWOWE LAKłADY 
PRZEMYSłU BAWEłNIANEGO Nr 1 

W ŁODZI 
zaangażujq nałychmiash 

1 iniyniera mechanika 
2 technikńw mechaników 
1 technika elektryka 

Zgłoszenia wraz z podaniem, życio

rysem, odpisami świadectw i zaświad

czeniem ostatniego miejsca pracy kiero
wać do Wydziału Personalnego, ul. Tar
gowa 65. 1814-k 

WYROB TRYKOTU I BIELIZNY 
TRYKOTOWEJ 

Ludwik Raziewicz 
i S-ka 

Łódź, Próchnika 5 - Tel. 131-74 

Na karty żywnościowe "MK" (Ministers twa 
Komunikacji) z miesiąca marca ;rb., na drugą 
dekadę, realizowane będą naostęp'łjące oddn
hl na chleb: 
Kat. uMK" pracownicza: 

na odcinki Nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16 i 17 
- po pół kg chleba na każdy odcinek. 

Kat. uMK" rodzinna: 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 ii 12 - 'po pół 
kg <:hleba na każdy odcinek. 

Kat. "MK" IRD3, IRD7, IRD12: 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 - po :pół 
kg chleba na każdy odcinek. 

Robotnicy PIPIG - Łódź·Północ Kat~~C~'d~t;;:;"~r 5, 6,1 Q 8 - po pół kg chle· 
ba na każdy odcine'k. 

wyraiają swe uznanie • pralnienia Wymiał zaznacza, że wyżej wywoiane od-
Z okazji wydania 1000 numeru "GŁOSU" I pracy i przejścia na zw:iększGn~ obsługę ~a· d nki n a chleb muszą być zrealizowane do dnia 

my, robotnicy i pracownicy PZPJG - Łódż, szyn jest szeroko ro~owszechn~on~ I realizo- 31 marca rb. włącznie. Po tym terminie żadne 
Północ, przesyłamy życzenia dalszej owocnej wan~. Barrdzo nam ~lę podobaJą Ilustrowane reklama<;:je nie będą uwzględniane. 
pracy i Gsią.gnięcia ja'k największej ilości lVy'W'lady z przodowmllkamt .pra_cy.. ___ _ 
czytelników. l Mamy jednak ł!ewne zash·zczel~I~. . SWJEŻE MrrĘSO (RĄBANKA) 

Pismo Wasze jest b poczytne i interesują- Prze(!e wszystkim !JrosJmy ab.yscl~ przyn~1' Zarząd Mie;s k: w ł.odz,j _ Wydział Apro-
k· 'ł .' ,.. mniej taz w tygodmu podawalI ogolno-SWla" -

ce szer~ l ogo l~oUlewaz. ,towe osiągnięcia w dziedrz;inie tecJ~nicznej. wlzac ji - poda je do wiadomości, iż w dniach 
~} daje ;zczegołowy. obr~z _ s~os~kow p~" Szczególnie interesują nas wynalazki. Poza 15, 16 i 17 marca rb_ w sklepach rzeźniczych 

nUJących na szerokIm sWleCle ~ podaje tym prosimy, jako jedwabnicy o częstsze re- włączonych do. miejs~i~i s!ed rozdzielcrzej 
wszystkie wydarzenia l iycia polityonego pol'l.we t fabryk jedwabnic7.ych. flprzed~wane .b~azIe SWJerz:e mIęso (r.ąba:nka) IM 

-'olski i zagranicy. Robotnicy. pracownicy ! Dyrekcja Kombina karty .z~noscI.0we. ~~ykłe z mleOSIąca marca 
2) Zawiera bardzo dużo interesujących nas tu Jedwabniczo Galanteryjnego Łódź-Północ. 'OKU blez., a mIanOWICie: 

włókniarzy - wiadomośc. i l zakzesu przemv- Następują podpisy robotników I pracowni-I Ka tegor-i a r - na ndcinek Nr 21 - po 1.4.0 
siu głównie włóldermir.'/.eqo. ków: Centrali, Tkalni Nr 11, Tkalni Nr 11, k g w cenie 7ł 6 Ul t kog .. 

3) ' Dzięki pracy "GŁOSU" akqa wyścigu Tkalni Nr la, Tkalni Nr 16, T·kaIn! Ni' UB, Koml1'llikat poWY2:5?JY 'lilie dMyClJf- h'l'l. R€A 


